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Robota wrogów
H asłem  w szystk ich  ch łopów  w  Polsce przy  

nadchodzących w yborach  sejm .iw ych  bę­
dzie reforma rolna. Z iem ia  m usi być tak  ro z­
dzielona, aby każdy ch łop-ro ln ik m ia ł swój 
w arsz.a t ro ln y  ao pracy i do u trzym an ia  
sw ej rod z in y  w  Polsce, a n ie byk zm uszony 

.tułać się po obcym  św iecie za  kaw ałk iem  
Chleba. T ego  w ym aga  Rzeczpospolita, aby 
lud po lsk i n ie rozpraszał się i n ie w ynara- 

- daw iał, lecz aby by ł p rzyw iązan i’ do Ojczy­
zn y  przez sw o ją  posiadłość.

Z tern się łączy i interes miast polskich i 
anteres robotników. Tm wiecej ludności bę­
dzie stale w  Tolsce, tern większy będzie i 
wzrost miast, tern więcej pracy będą mieć 
różne fabryki, czyli tem więcej pracy i zar 
robku będą mieć rol*otnicy polscy.

Wiedzą o tem obszarnicy, zakony, biskupi, 
proboszcze itd., którzy posiadają nadmiar 
Bierni, choć sami na roli nie praoują, tylko 
posługują się najemnikami. Tych wszyst­
kich przeraża myśl o reformie l-oinej i o no­
wych wyborach, o ł !  wszyscy cierpną ze stra 
chu, że skoro przy nowych wyborach chłopi 
potężnie zwyciężą, to w  nowym Sejmie nie 
da się już zwlekać z wykonaniem reformy 
rolnej i ziemia musi przejść w  posiadanie 
chłopów. Pobożne takony i dostojnicy ko­
ścielni też będą zmuszeni wyrzec się posia­
dłości ziemskich, a pilnować kościoła i nau­
ki religii.

Oni wszyscy wiedzą, co im grozi toteż oni 
wszyscy społem przygotowują się do zażar­
tej walki wyborczej. Pieniędzy na wybory 
m ają dosyć, gazet i agitatorów mają także 
bez liku, ambony, konfesyonały, bractwa 
Wszelakie pracują już z całą forsą. Ale to im 
jeszcze zamało, jeszcze nie są pewni, czy po­
trafią oszukać chłopów i robotników. Cheą 
YduImtuU na & o i  wrborów mleć W Swem

reformy rolnej.
ręku r^ud. aby mogli dowolnie rozporządzać
w ojsk iem , policyą, pocztą i  telegrafem , ko­
le jam i, sądami, skarbem  państwa itd. A  że 
N aczeln ik  Państw a Józef P iłsudski przez ca­
łe życ ie szedł i  teraz idzie z ludem, więc 
przeciwnicy reformy rolne] chcą i jego usu­
nąć jeszcze przed wyborami, aby im  nie prze 
szkadzał w  ich zorodn iczych  zamysłach.

Oto jest klucz do rozw iązan ia  tych  w szyst­
kich  w ydarzeń  z ostatn ich izasów , które się 
dzie ją  w  W arszaw ie, a które gazety i  dzia­
łacze księżo-pańscy rozm yśln ie fa łszyw ie 
tłóm aczą i w  naród w m ów ić usiłu ją. Żaden 
m ądry chłop czy ronotnik nie pow ia ien  się 
trm  płoszyć, an i głupich  gadań endeckich! 
słuchać, lecz p rzec ivrn,ie, zaciąć zęby i w ytę­
żyć siły, aby tę w a lk ę  bodajże ostateczną w y  
g ra ł lud pracu jący, a w rogow ie  ludu aby po­
n ieśli k lęskę i  zasłużoną karę. Owszem, chło 
pl i  robotnicy powinni się nawet cieszyć, źe 
wrogowie ludu stracili roruir i sami przy­
spieszyli 1 zaostrzyli p. oc s  społeczny, który; 
byłby trw a ł m oże jeszcze długo, gdyby rea- 
k eya  by ła  zachow ała spokój i  m iarę. Sam i 
w yw o ła li i przysp ieszyli bitwę, w ięc m usim y 
ją  stoczyć i w ygrać.

N ie  pora na strachy i  krokodyle płacze, że 
przez te w a lk i Po lska  upada. T o  prawda, że 
i Po lska  i m y w szyscy  obyw atele ponosim y 
przez tę w alkę w ie lk ie  straty. A le  lep ie j że 
teraz się u jaw n ił ten rak szlachetczyzny, że­
śm y go  w czas rozpoznali i m ożem y grunto­
w n ie  zoperować, n iż jakby był skrycie nadal 
n iszczył organ izm  narodow y i Po lskę z ca- 
łyrh ludem  do zguby prow adził. Poznaliśm y 
chorobę i trzeba ją  radyka ln ie w yleczyć
przez operacye.

* *
*

OixJiwszj rząd I  rtura Śliwińskiego, przez 
cztery dań klika klero-endecka rozmyślała nad
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tom, ktoby był łeb najlepsiem narzędziem do 
podjęcia walki przeciw Naczelnikowi Państwa 
Józefowi Piłsudskiemu i ktoby się podjął zdep­
tania ludu przy wyborach. Naczolnik Państwa 
szukał wytrwale sposotow do zażegnania burzy. 
Najpierw zaprosił do siebie na środę w i wzorem 
12 bm. przedstawicieli klubów chłopskich i ro­
botniczych (Witosa, Barlickiego, Wożnickiego, 
Chądzyńskiego i Stapdńskiego) i napierał na zła. 
godzenie walki. Następnego dnia była znowu u 
Naczelnika Państwa narada pięciu przedstawi­
cieli prawicy z wymienionymi powyżej pięciu 
przedstawicielami lewicy. Przez cztery godziny 
tłumaczył Naczelnik Państwa, że trzeba ztrohić 
jakąś ugodę, że do przeprowadzenia wyborów 
trzeba zamianować rząd bezstronny, nie zwią­
zany z żadnem stronnictwem. Ale na te wszyst­
kie apele Naczelnika Państwa ostatecznie od- 
powiedziała prawica, że ona żąda. aby się lew i­
ca zgodziła na wyłączenie pewnycn spraw z. 
walki wyborczej. Chodziło z pewnością o to, aby 
o reformie rolnej nie mówić podczas wałki wy­
borczej. Na to znów lewica nie mogia się zgo­
dzie pod żadnym warunkiem, a natomiast lewi­
ca god .ita się na to, aby Naczelnik Państwa 
sam powołał nowy rząd. Prawica na to nie 
przystała i narada spełzła na niczem

Aż w piątek 14 bm. wylazło szydło z worka. 
Prawica postawiła na prezydenta ministrów po­
sła endeka Wojciecha Korfantego, syna robo 
tnika górnośląskiego, ale już od dawna idącego 
na pasku endeckim. Człowiek to gwałtowny, nie 
przebierający w środkach choćby najpcdlej- 
szych byle go prowadziły do celu, tak dalece, 
że pp. Daszyński i Chądzyński na Doczekaniu 
wyliczyli mu kilka takich zbrodni. Najdokład­
niej dał się poznać p. Korfanty przy przygoto­
waniach plebiscytowych. To też cała lewica rak 
najostrzej wystąpiła przeciw wyborowi Korfan­
tego na prezydenta ministrów, dowodząc, że 
zamianowanie Korfantego może wywołać na­
wet zewołucyę, bo chłopi t robotnicy nie ścier* 
pią takiego awanturnika endeckiego. Ale kluby 
księżo-pańskie nie zważały na te przestrogi le- 
vdcy i 219 glosami wybrali Korfantego.

Lewica pozostała w mniejszości z 206 głosa­
mi albowiem temuż Korfantemu różnymi spo­
sobami udało się wyrwać z klubu N. F. B. czte­
rech członków, głosy zmarłych (śp. p. Chaniew- 
ski) i nieobecnych «'Paderewski. Dombek) też 
policzono Koriantemu. Klub pracy konstytucyj­
nej, złożony z samych pozostałości z parlamen­
tu austryackiego, glosował za Korfantym (także 
posłowie Loewmstein, Rolrscher, Steinhaus, gło­
sowali za Korfantym!), głównie «  powodu re- 
foiany rolnej.

Po wyborze udpł się Korfanty do Naczelnika 
Państwa, ale tam spotkał się ze stanowczą od­
prawą. Józef Piłsudski oświadczył Korfantemu, 
że w żaden sposób nie może z nim razem pra­
co w ć i że w razie utworzenia rząd* pnee Kor. 
fantego on — Józef Piłsudski —  doży godność 
Naczelnika Państwa,

K orfantw  WmmmŁR&M. Piań.

#w a, odbył naradę z prawicą i radowali się 
(.połcia endecy i klerykali, że pozbędą się wkrót. 
ce Józefa Piłsudskiego, czyli że będą mieli za 
jednym amachom i swój rząd i nowego naczel­
nika, czyli całą władzę, tak że będą mogli lud 
i dusić. Ale wnet się okazało, że przebrali mia­
rę. Nawet w ich klubach ludzie rozważniejsi za­
częli się feurZyć i występować, przewidując, iż 
Ind pałski zamacha na Józefa PUsadskiego nie 
ścierpi spokojnie. W kilku godzinach większość 
prawicowa już stopniała. Korfanty robił rząd, 
ale nikt * bestronnycb ludz> nie chciał przyjąć 
ministerstwa w takim zamachowym rządzie.

* *
*

Dnia 17 rnn. wieczorem, gdy zamykamy układ 
gazetki, przesilenie jeszcze nie jest rozstrzygnię­
te. Prawica wysila « ę  na przejednanie Naczelni­
ka Państwa, ale dotychczas boz skutku. Korfan­
ty poszukuje jeszcze ministrów, ale opróog ende­
ków nikt nie chce wejść do takiego rządu. W ię­
kszości w Sejmie Korfanty narpewno nie nu, ale 
chce się dorwać władzy choć na kilka dni. W a l­
ka między prtwicą a lewicą za<utiaa się ootyz 
więcej. Stronictwa lewicowe poetaaoWły nadal 
działać solidarnie.

Krótki rząd ludowy
i jak z nim paaawie i ks ęża zaczęli walczyć.

K id y  panowie i ks ężu rządzą, to  choćby nie- 
wiem jakie działy się nadużycia, choćby gwał­
cono ustawy (o reformie rolnej), choćby zaku­
wano chłopa w dyby pańszozy źnianego odrobku, 
kradz'OiiO posyłane z Ameryki dolary —  wszystko 
jest dobrze i dzieje się dia dobra ojczyzny, 
chwalą rząd panowie, chwalą z ambon księża. 
W edle nich wyzysk ma być wieczny.

A le kiedy łazi pański rząd runie i przyjdzie 
rząd ludowy, jak t»ył przez parę dm rząd Śli­
wińskiego, to jeszcze nie zacznie on nąozić a 
już rozwiera się nad nim piekło m strony u- 
rzędników, księży i panów. W lasidsidem na- 
przykład powiecie roznuś-iii natychmiast po u- 
tworzeniu rządu wieść, że asenterunek koni, 
właśnie się ouby wający, z a b ic ie  wszystkie ko­
nie chłopom na długi dla Francyi, konie zaś 
rząd ludowy zaołaci chłoDom bonami bez war­
tości. Dalej powiedziano na wszystkie strony, 
że lasy, kupione przez chłopów nawet przed 
wojną odbierze obecny rząd chłopom i zesocya* 
lizuje, odbierze i grunta. buzo nieśw.adomych, 
słysząc te wieści z ust księżych i urzędniczych 
uwierzyło i na gwałt rzuciło się do wyrębu swo­
ich lasów, przeklinając rząd Śliwińskiego, ‘ęle 
pokazało się, że to kłamstwo i teraz żałują, że 
dali się uwieść wrogom sprawy ludowej.

Kochani Bracia Chłopi 1 Ta gorąca walka 
księży i panów przeciw rządowi ludowemu po­
winna być nawet dla najbardziej nieuświado- 
mknij eh wskaźnikiem, te wssełkiemi siłami na­
leży nam dążyć do otwo.se ni* wtasnie mąda
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ludowego. Strach i nienawiść księżo-pańska przed 
rządami ludowemi powoduje obawa, że ludowy 
rząd stanie w obronie ludu. zażąda i wykona 
reformę rolną, ukróci nadużycia urzędów ro­
zmaitych i zuchwałych panków. Nie da my się 
tedy uwodzić trzęsącym się ambonom i jadowi 
nienawiści, gdyż jest to nienawiść przeciw spra­
wiedliwości, gdyż sprawiedliwość wymaga, by 
równość była dla wszystkich i rządzili ci któ­
rych jest największa gromada t: j. Ludl

Obecnie panowie i księża mają od nas więcej 
posłów i dlatego grasują bezkarnie, burząc każdy 
zaczątek rządu ludowego.

Musimy przy wyborach przeprowadzić taką 
większość posłów ludowych, by raz na zawsze 
złamane zostały ich zakusy. Musimy mnemi słowy 
zwyciężyć. Biada nam jak przegram y! Mamy 
dość nauki, by wiedzieć, że przyciągniętoby nam 
dybów i zakuto iak za dawnych czasów w pań­
szczyznę o niewinnej nazwie odrobek i t. d. 
Musimy przeto zwyciężyć I Wojciech Bak

Księża agitacya.
Księża „dobrodzieje" przeczuwając blizkie w y­

bory do Sejmu, rozpoczęli na alarm gwałtowną 
agitacyę przedwyborczą, aby zdobyć jak najwię­
cej mandatów poselskich, a utrącić znienawi­
dzone sobie stronnictwa, w pierwszym rzę­
dzie P. S. L. Lewicę, którą księża kierując się 
„zasadą miłości bliźniego* najostrzej zwalczają, 
nazywając nas masonami, heretykami, odszcze- 
pieńcami i Bóg wie czem jeszcze. Słowem, że 
dobrodzieje ludn wszystko zwalczują, co nie jest 
ich ślepem narzędziem.

Z  ambon zamiast głoszenia ludowi tak pięknej 
a tak prostej nauki Chrystusa, jaką jest ewan­
gelia, opowiada się „wiernym* tylko o polityce, 
o wyborach do Sejmu, o wybieraniu na posłów 
tylko „katolików* takich co to nie chcą ruzwo- 
dów, ale chcą żyć zgodnie ze swerni małżon­
kami do grobowej deski, i tym podobne nie­
stworzone brednie, służące jedynie dla ogłupia­
nia i do obrony swoich klerykalno-rzymskich 
interesów.

Gdy się słyszy w Domu Bożym takie kaza­
nie, jest się a i nadto przekonanym o co księ­
żom chodzi, że o ich wielkie dzwony, plebanie, 
no i rzecz widoczna o okrągłe brzuszki i do­
chody, Chcieliby, żeby lud nawybierał do Sejmu 
samych popychadeł kierykalnych dewotów, ter- 
cyanek, kucharek, a wtenczas jużby dobrze 
w  Polsce było księżom, nie ludowi, bo teraz podo­
bno —  jak sami opowiadają —  jest im bardzo 
źle. A  wtenczas Polska stałaby się „państwem 
braci zakrystyanów* i Stapiński by im nie 
szkodził.

Ęj księża! co w y wyrabiacie? Gdyby tak 
Chrystus teraz wszedł do którego kościoła, to 
jestem pewny, że niejednego politykującego księ­
dza wygnałby; z kościoła, jak niegdyś przelmpniów 
nowrozem oówvganiał. Obecnie przydałby się

bardzo powróz na tych przekupniów politycz­
nych, kościelnych agitatorów w siiiaunach.

Nie opowia i ijeie bredni „wiernym'* o rozwo­
dach, że tam Stapiński, Putek, Sanejca d > tego 
dążą, ale wprzód wy sann poróbcie rozw >dy ze 
swemi „Kasiami1, a mniej bę iz e zgorszenia 
wśród iuau, a w pierwszym rzędzie na plebań­
skich grzędacn. Grzmot.

♦ *
»  * .

BRZOZA KRÓLEW SKA w Łańcuckiem. W na­
szym powiecie księża się rwipolitykowali do 

ostatniego stopnia i domy boże zamienili na do­
my polityczne. Aż włosy na głowie stają od trzę­
sienia się ambon przeciw Ślapińczykom. Nasz 
proboszcz Szurlej, choć już 60-letni starzec, nio 
powostaje w tyle a bieży szybkim krokiem za 
dirugimi. Dnia 28 czerwca wygłosił nam poże­
gnalne kazanie, że będzie odjeżdża* od nas, żo 
go tu nie potrzeba, a i kościoła nie będzie, jak 
on pójdzie, ale będziecie mieć kościół narodowy, 
bo biskupa narodowego już macie (Silkorę w Żo­
łyni) i prałata Koszackkgo w Leżajsku, a dzie­
kana na miejscu Andrzeja Srokę, to wam już 
będzie dawać rozwody, bo oni do tego zdążają. 
Pożegnanie to i rezygnacyę przyjmujemy z ra­
dością. i cieszy my sdę, że może dostaniemy ja­
kiego dobrego księdza, któryby nam głosi! z am­
bony słowa boże nie politykę, bo nam połityl^i- 
wanie z ambony już obrzydło. Równocześnie że­
gnamy jegomościa i prosimy Boga, żeby mu dał 
lepsze opamiętanie na jego stare lata, aby prze­
stał politykować w domu bożym »  ambony. Być 
możre, że w innej parafii trafi na ludzi św iitlej- 
szych od nas a ci oduczą go politykować w ko­
ściele. Rada Chłopska.

Przed sąd narodu!
OKOŁO WICE w Kongresówce. Od młodości 

miałem zam łowanie do nauki, do czytania ksią­
żek i gazet. Rozważanie stosunków i szukanie 
prawdy zawiodło mnie do P. S. L. Czytam „W y ­
zwolenie* i „Przyjaciela Ludr.*, a przytem i ga­
zety przeciwne. Uwielbiam Józefa Piłsudskiego 
za to, że całe życie swoje pośw ęcił na walkę
0 wolność naszego narodu, o Polskę.

Ojciec mój, 70-letni staruszek, obojętny jest 
na te wszystkie sprawy. Posiada więssze go­
spodarstwo rolne i młyn, czyli jest zamożny, 
więc nie odczuwa potrzeby współpracy z rze­
szą ludową, tylko żyje dla siebie, na starodawny 
sposób. Cała jego ambieya polega na tein, że 
ks. proboszcz do niego przyjeżdża na gościnę
1 wódeczkę, a dewotki i ciemnota wszelaka wi­
dzą w tern wielki honor.

A le ten wpływ księdza na naszego ojca ma 
dla nas dzieci straszne skutki. Żadne z nas nie 
dostaje żadnej pomocy na stworzenie własnego 
gniazda rodzinnego, chociaż najmłodszy z nas 
ma już 30 lat, ja liczę 42 lata. Za to, że ośmie­
liłem się stanąć w obronie czci Naczelniku Jó­
zefa Piłsudskiego, gdy go ksiądz bezcześcił osta-
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tniimi słowy wobec łudzi, straciłem wszelkie 
znaczenie’ i oparcie u sta i uszka ojca. Take»mo 
jest ze wszystkń mi (izb ćmi. Ksiądz nietylko 
Die poucza cucą. że obowiązkiem jego w pier­
wszym rzędzie jest dbać o lcs dzieci, ale prze­
ciwnie wmawia w siaru>zka, że on niema iuż 
żadnego obowiązku wzfjlęrbm nas. Z postępo­
wania księdza widoczne, że zdaża on w tym 
kierunku, aby wyłudzić nasz rodzinny maiąiek 
dla siebie, a na^ wyoziedziczjć. Pooslępne to 
działanie może się udać księdzu tern pewniej, 
że staruszek 70-lelm me sprosta jego intrydze.

Oto jest obrazek wiernie z życia odmalowany. 
A  takich obrazsów jest w całej Polsce z pewno­
ścią ilość wielka. L na to niema żadnego lekar­
stwa? Na Boga, to mi się w głowie pomieścić 
me może. aby naród. Sejm. rząd mógł obo ętnie 
na to patrzeć. Dokądże nas to doprowadź. Nas 
dzieci wyr/ucają z gniazd rodziunych, a Naczel­
nika państwa Józefa Piłsudskiego obrzucają 
wszelkiemi obelgami. Jeżeli zniszczą spokój ro­
dzinny i skoro zuiszczą znaczenie Naczelnika 
państwa* to dokądże nas ci księża doprowadzą?

J. Sapiński.

Pobielane groby.
Agitacya przedwyborcza w  kościołach kwi­

tnie już w catej pełni. Zamiast nauki o miłości 
bliźniego, prawią nam kazania pełne jadu nic- 

• nawiści przeciwko ludowcom i  socyalistom, a 
zachwalają starodawne rządy szlacheckie i ce­
sarsko-królewskie. Chwałą tylko czterech po­
słów chłopskich, a to Matakiewicza, Maślankę, 
Majchra i Jana Potoczka jaJto członków klubu 
ktolickicgo. Wszyscy inni to bezbożnik!, nicpo­
nie, łotry, złodzieje itp.

Otóż przypatrzmy się tym czterem wybrań­
com księżym 'za wzór stawianym, a przekona­
my się, co warta jest rekomendacya księża.

Wódz tej czeladzi księżej poseł Matakiewicz 
Jest typowym okazem, jakich to fcosłów chcą 
mieć księża i panowie. Bardzo grzeczny, każde­
mu gotów być za kuma, w  procesie poradzi, o 
subwencyę na naprawę drogi się stara, jednam 
słowem plew i zabawek ma do rozdania pełną 
gębę i petne kieszenie. Ale zażądaj od p. Mata­
kiewicza, aby uwolnił parafię od budowania 
księżych stodół i stajni, albo żeby komitet koś­
cielny zarządzał majątkiem kościelnym, żeby 
parafianie sami wybierali proboszcza, aby ani 
obszarnik, ani biskup go nie narzucał, to p. Ma- 
ttakiewicz skoczy jak oparzony i godzina­
mi będzie kręcił, że to żądanie jest bezbożne, 
ałe itd. Chwali się p. Matakiewicz, że on i cały 
jego klub głosował za re-formą rolną, ale tego 
nie opowiada, że on i jego klub popiera na ka­
żdym kroku politykę wrogów reformy rolnej. 
Czyli p. Matakiewicz postępuje podobnie jak 
owa dewotka, która rano się spowiada, a po po- 
łudniu urządza wyprawę złodziejską. I Bogu 
świeczkę i dyabłu Jeszcze więkseą. Lodowi schła 
bia, ała tylko o tyle, o Be to nie wftodei prób*.

szczom, obszarnikom i wogóle możnym togo 
świata wedle starego porządku społecznego. 
Krótkc powiedziawszy, p. Matakiewicz, jest ja­
ko poseł w takim samym stosunku do ludu, jak 
dworski ekonom. Tylko to może robić, co nie 
szkodzi interesom księżym i pańskim. W oli być 
posłem, niż jako sędzia siedzieć w biurze i ka­
wałki załatwiać.

Drugim filarem klubu katolickiego jest poeeł 
Franciszek Maślanka z zawodu buchalter elek­
trowni miejskiej w  Krakowie. Został wybrany 
posłem jako pśaatowiec, był nawet dlużsray czas 
skarbnikiem kluDU pdastowców, aib potem zda­
wało mu się, żt na służbie u księży zrobi Lepszy 
interes i mandat poselski sobie zabezpieczy, 
więc wstąpił do klubu Matakiewioza. Człowiek 
porywczy, dobry rachmistrz jako buchalter, alo 
zły polityk. Tylko raz w Sejmie zwrócił na sie- 
bio powszechną uwagę, a to gdy głosował prze­
ciw monopolowi tytoniowemu Wielkie wrażenie 
pochodziło stąd iż mówiono o miliardach zło­
żonych przez fahrykantów na agitacyę przeciw 
monopolowi.

Trzecia perełka katolicka, to poseł Majcher 
od Nowego Sącza. Strasznie ostry i wymowny 
po kątach, gdzie niema żadnego księdza ani pa­
na, ale tam gdzie trzeba mówić, tc p. Majcher 
mulczy jak zaklęty. W  Radzie powiatowej za­
siada p. Majcher od wielu lat, ale nigdy gęby nie 
otworzył. Tak samo w Sejmie za cale cztery 
lata ani słówkiem się nie odezwał 1 z pewnością 
się nie odezwie, choćby i pół wieku posłował, 
Ale głos jego liczy się na pożytek księży j pa­
nów, a na szkodę chłopów i robotników. Oni 
właśnie takich niemych oosłów najbardziej lu­
bią, bo wiedzą, że niemowa nic nie powie niko­
mu. Godne to ubolewania, że powiat nowosą­
decki jako kolebka ruchu chłopskiego, takiego 
niemowę na swojego przedstawiciela wybrał.

0  czwartym katoliku, JakÓbie Potoczku nie 
potrzeba się nawet rozpisywać. Od początku po­
słowania w Kole polskiem w Wiedniu był i po­
został pokornym służką wielmożów

W  czasie teraźniejszego przesilenia rządow'c- 
go cała siódemka katolicka stanęła w Jednym 
szeregu z endekami, chadekami, teodukami i 
całą reakcyą przeciw chłopom 1 robotnikom. 
Prze,: ich 7 głosów upadł rząd ludowy Śliw iń­
skiego, a powołany został reakcyjny rząd pod 
wodzą endeka Korfantego.

Miejcie to w pamięci. Skoro się zjawią ci pa­
nowie albo ich wysłańcy na zgromadzeniu, to 
poradźcie im, aby się udali na pogadankę do 
swoich chlebodawców. Ludowiec.

KURS PIENIĘDZY,
Dolary S t Ziedn. 5650, dolary kanadyjski* 

6475, Franki francuskie 445, szwajcarskie 870, 
Marki niem. 15 €5 Korony austr. — *26, czesko- 
słowackie 100, węgierskie 4 80, duńskie 980, Lei 
rumuńskie 25, Liry włoskie m
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usób obowiązanych do służby wojskowej.
Ponieważ przez nieznajomość przepisów woj­

skowych pragnący się żenić młodzi ludzie 
w  wiekn ooowiązanym do służby wojskowej, 
narażeni bywają nieraz na wblkte koszta i nie­
przyjemności, przeto podaię Szan. Czytelnikom 
„Przyiaciela Ludu® jak ma taka prośba wyglą 
dać. Prośba ma być skierowana do Dowództwa 
Okręgu Generalnego i zawierać następujące do­
kumenty i świadectwa:

1. W yciąg metryki, lub metryka narzeczonego 
i narzeczonej

2. Sądowne uwolnienie od władzy ojcowskiej 
tak narzeczonego jak i narzeczonej, o ile nie 
mają lat 21, t. j. są niepełnoletni.

3. Świadectwo przynależności.
4. Świadectwo moralności.
5. Sądowna deklaracya rodziców, że w  ratie 

wzięcia do wojska, obowiązują się rodzice dać 
pełne utrzymanie żonie i dzieciom.

6. Deklaracya obydwojga, że w  razie powo­
łania do wojska zrzekają się pretensyi do za 
siłku i odszkodowania w razie śmierci.

7. Świadectwo lekarskie narzeczonego od le­
karza powiatowego. Każde świadectwo musi być. 
opatrzone stemplem 10 markowym.

Podanie z tymi załącznikami oddaje się ofice­
rowi ewidencyjnemu, ten odsyła je  dalej i spra­
wa cała zostaje szybko załatwiona. W ten spo­
sób nie napycha się kieszeni adwokatom i uni­
ka się straty czasu i pieniędzy.

Wojtnń Piotr.

Przestroga przed oszustami.
Zaraz po urzędowym przeglądzie koni w po 

wiecie Nisko, a zapewne i w innych powiatach, 
jacyś naganiacze handlarzy końskich rozpuścili 
między ludem pogłoskę, że konie uznane za 
zdolne do służby wojskowej zostaną wkrótce 
zabrane i że właściciele koni dostaną kwitki, 
gdyż skarb państwa niema teraz gotowych pie­
niędzy. A  kto chce dostać pieniądze a nie kwi­
tek, to powinien czem prędzej konia sprzedać.

Dużo ludzi nwierzyło —  niestety —  owej 
podstępnej plotce i wpadli w sidła oszustów. 
PosDrzedawali konie, choć im były niezbędne, i to 
za bardzo niską cenę, ze strachu przed kwit­
kami. Handlarze końscy zacierają ręce z ra­
dości, bo zarobili znowu olbrzymie sumy na 
przestrachu gmpich ludzi, a władza puszcza to 
Dezkarnie.

A by zapobiedz dalszym maćhinacyom oszu­
stów, należy p r z e s t r z e d z  lu d n o ś ć ,  że­
by się nie dała brać na lep takich bajek. Ani 
na żadną wojnę się w tych czasach nie zanosi, 
ani rząd nasz żadnej rekwizycyi koni nie prze­
prowadza. Przeciwnie nawet, wobec zmniejsza­
nia liczby wojska w ogólności, a w  pierwszym

rzędzie konnicy jako kosztowniejszej, rząd nasz 
wysprzeuał jnż i jeszcze wysprzedaje dużą ilość 
swoich koni, czyli że niema potrzeby doźaduej 
rekwizycyi koni.

Przeglądy koni i spisy trzeba prowadiić na­
wet w najspokojniejszych czasach, raz dlatego, 
aby się zoryentować, jakich ogierów mają do­
starczać stadniny rządowe dla ulepszania rasy 
końskiej, a następnie diatego, że obowiązkiem 
rządu jest znać dokładnie stan gospodarstwa 
powszechnego. Wreszcie gdyby wojna miała być 
jeszcze kieayś — zachowaj Boże — choćby za 
50 lat, to obowiązkiem rządu jest tak prowa­
dzić gospodarkę aby naród był zaopatrzony we 
wszystko, aby nas nieprzyjaciele nie zaskoczyli. 
A  wiadomo nam wszystkim z wielkiej wopiy, 
jak ważną rolę odegrały konie, iak jedne pa­
dły liby muchy, a inne wytrzymywały lata o 
głodzie i chłodzie w ciągłej poniewierce. Obo­
wiązkiem rządu |est popierać tę rasę koni, która 
się okazała najlepszą.

A  wi^c 'udzie nie dajcie się naciągać oszu­
stom. A le ten wypadek z oszustami końskimi 
nam będzie przestrogą i we wszystkich innyca 
sprawach, aby nie wpaść w pulaokę. Sk >rc s.ę 
pojawią takie lub tym podobne plotki, trzeba 
się zaraz zapytać albo posła, albo naszej re- 
dakcyi, albo władzy zaraz donieść, aby oszu­
stów przymknęła.

Wojciech fflarchut, poseł.

Polskie Towarzystwo Kolonialne w Warszawie, 
ulica Marszałkowska 03, zostało zorganizowane 
przez grano obywateli, którzy poznali niedolę poi 
skich wychodźców w  wędrówkach za pracą i chcą 
tę swóją znajomość sprawy spożytkuj ać dla do­
bra ludności i Państwa, tak, jak to czy nią inne 
nomiiy. W interesie Polski leży, aby obywatele 
polscy poza granicami nie byli wyzyskiwani, aby 
znaeho linii jak najprędzej i jak najlepszą pracę 
i zarobek, aby umieli sobie radzić we wszystkicm 
i nie przynosili ujmy nazwisku Polaka. Tak samo 
interes Po.Jki wymaga, abyr mieć swoich obywa­
teli w różnych częściach świata, a to w tym celu, 
żeby wiedzieć jak najdokładniej, co gdzie się 
dzieje lub przygotowuje, czy r.ie dałoby się na­
wiązać stosunków handlowych z Polską itp. Wre 
szcie i z tego Polska może prędzej czy później 
odnieść korzyść, jeż di jej obywatelom w  ś w i ­
cie dobrze się powodzi, jeżeli zdobywają wiedzę 
i doświadczenie, jeżeli miieniowi polskiemu zdo­
bywają poważanie innych narodów.

Dlatego rząd naaz popiera także istnienie Pol- 
- kiego Towarzystwa Kolonialnego i ma nad ni cm 
kontrolę.

Każdy, kto chce się udać w świat, czy to do 
\merykii, czy gdziekolwiek indzńiyj, powmion za" 

sięgnąć rady w Polsikiem Towarzystwie Kolo- 
nialnem, Zamiast cnodzic do nieznajomy di bli­
żej i nieodpowiedzialnych agentów, y.lbo zamiast



6 „PRZYJACIEL LOTHj- Nr. 30.

posłów zatrudniać załatwieniom spraw pas»por 
towych najlepiej i najkorzystniej zwrócić się li­
stownie. albą osobiście do Polskeigó Towarzy­
stwa Kolonialnego w Warszawie, ul. Marszałkow­
sko. nil

Kto pragnie np. wyjechać do Stanów Zjedno­
cz/mych Ameryki i ma affidavit, winidri go zaraz 
listem półsennym przesłać do biura Polskiego 
Towarzystwa Kolonialnego wraz z dokładnym 
swoim adresem. W liście należy również wymie­
nić starostwo, w którym emigrant pragnie otrzy 
mać paszpórt zagraniczny:'1

Po otrzymaniu aifkhmtu przesyła go P. T. K. 
do i rzędu Emigracyjnego, który rozstrzyga, czy 
emigrant może otrzymać wizę od knnsuLa ame­
rykańskiego. czy też nic. W  wypadku pomyślnym 
aff;davit z oapowied.iią. Urzędu Emigricyjnego 
będzie przesłany -do starostwa dla wyst a wdania 
paszportu, ♦  czem niezwłocznie “migrantów za­
wiadamiają. Pas^wrt winien starosta wystawić 
w ciągu trzech dni.

Uroczystość górnośląska.
W  nu dzielę 16 tom. odbyła się w Kato wicach 

urzędowa uroczystość przyłączenia Górnego Ślą­
ska tlo Maci?rzy. Z powodu przesilenia rządowe­
go nie mć>gł przybyć na uroczystość ani Naczel­
nik Państwa, ani prezydent ministrów. Robotni­
cy zorganizowani, wobec knowań reakcyjnych w 
Wtństwie, postanowili św;ęcić uroczyście to wiel­
kie udarzenie osobno, w niedzielę 23 Hpca,

Akt oddania Górnego Śląska Polsce odbył się 
nn specyal iej trybunie. Wojewoda górnośląski, 
liymer, wręczył min. Kamieńskiemu, jak przed­
stawicielowi Naczelnika Państwa i rządu doku­
ment, sporządzony na pergaminie i ozdobiony ar­
tystycznie prz>lz górnośląskiego artjstę mglarza. 
p. St. Ligonia. Dokument zdobny jest Orłem bia­
łym, na którym umieszczony jest mały orzeł pia­
stowski (górnośląski), wokoło zaś otaczają go 
herby Krakowa. Warszawy. Lwowa, Wilna i Po­
znania.

Treść dokumentu jest następująca:
„Traktat pokojowy między mocarstwami sprzy- 

micizonemi ; stowarzyszonemi a Niemcami, pod­
pisany w Wersalu 28 czerwca 1919 roku, oparty 
na uświęconej zasadzie samostanowienia naro­
dów. postanawia wa rtykule 88 odwoł tnia się do 
ludności górnośląskiej celem stwierdzenia Jej 
\v*di co do przynależności państwowej.

Na podstawie plebiscytu, odbytego 20 marca 
1921 roku, konfeneneya ambasadorów, uzupełnio­
na przez Radę Najwyższą, powzięła jdecyzyę po­
działu Górnegc/śląska, na podstawie której Bie­
rnie powiailów: części raciborskiego i rybnickiego, 
cały powiat pszczyński i katowicki, części powia­
tów zabrskiego, gliwickiego, bytomskiego, tamo- 
górskicgo i hibliniecikiego przyznano Rzeczypo­
spolitej polskiej.

Ku upamiętniertiu uroczystości objędia tych 
ziem, które w  myśl wyrażonej woli ludności łą­
czą się z powrotem z Macierzą dokument mnięj-

szy został sporządzony pm iz uczest lików uro­
czystości.

Działo się w Katowicach w dniu 16 lipca 1922 
roku."

Wręczając powyższy dokument min. Kamień­
skiemu, wojewoda Rymer wygłosił krótkie prze­
mówienie w imieniu ludu śląskiego, po czem wrę­
czył ministrowi dar górników, symboliczny złom 
węgła, jako znak widomy przyjęcia ziemi górno­
śląskiej. Bryła ta zawiera kruszce cynku i żela­
za, ułożone w kształt orła polskiego.

SEJM.
Tylko jedno posiedzenie i to krótkotrwałe 

odbył Sejm w ub. tygodniu, na którem prowa­
dzono trzecie czytanie ustawy z ordynacyą w y ­
borczą dla Sejmu i senatu. Dalszy ciąg rozpra­
wy. odroczono do wtorku 18 bm.

Wszystko na to wskazuje, że prawica usiłuje 
krytym sztychem opóźnić uchwalenie ustawy 
wyborczej, aby przez to i  samo odbycie wybo­
rów odroczyć jak najdalej, choćby na cały rok. 
Mówią powszechnie w Sejmie, że obok reformy 
rolnej na drugiem miejscu odłożenie wyborów 
sejmowych stanowi treść umowy spajającej pra 
wicę. Klub Pracy Konstytucyjnej żądał odro­
czenia, it’ także ks- Kotula w imieniu kaioJilów 
Matakiewiczowycto agituje za odroczeniem wy­
borów, w tej nadziel że im później tein więcej 
owieczek zdołają z ambony pozyskać dla reak- 
cyi.

Zespół stronnictw lewicowych na posiedze­
niu przewodników U  b. m. omawiał tę sprawę 
i postanowił dołożyć wszelkich starań, aby nie 
dopuścić do odroczenia wyborów, tak, aby się 
one odbyły -w terminie październikowym

Wszelkie inne prace sejmowe utknęły zupeł­
nie. albowiem wszystkie kluby poselskie zajęte 
są obradami nad przesileniem rządowem.

Im iuPolsce rM  entti!
Wściekła i bezwzględna walka endecy! przeciw 

ludowi weszła na punkt kulminacyjny. —  Wroga 
agitacya kkru i endeckiej kliki przeciw Naczel­
nikowi Państwa, prowadzona w Sejmie i poza 
Sejmem, to rzeez nader przykra, mogąca pocią­
gnąć za sobą nieobliczalne wprost szkody dla 
całości Państwa, —  Zapomniała zdaje się pra­
wica, że prawie cały naród, a szczególnie masy 
pracujące — włościaństwo, mieszczanie, nau­
czycielstwo i urzędnik, jeszcze niezgangreno- 
wani zgnilizną podłej roboty wsteczników, stają 
jak mur za Józefem PHzulaldm.

Walka wypowiedziana Józefowi Piłsudskiemu 
przez prawicę, to walka przeciw masom, dążą­
cym do wprowadzenia prawno-państwowyeh sto­
sunków w  Polsce. Obalenie rządu zbliżonego do 
Lewiey p, Śliwińskiego, to dążenie wsteemio-
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twa do zachowania w Polsce bezrządu anarchii, 
to dawna Targowica, to zatrzymanie szlachec­
kiej wolności jak przed 130 laty.

Czyż w imię przywilejów endecyi i partyjnej 
demagogii prawicy ma cieipieć lud, ma się do­
konywać niebezpieczny eksaerymo it ciągłego 
obalania rządu, na ezem cierpi lud biedny? Nie, 
panowie z prawicy: przestańcie, bo się żla ba­
wicie. —  Wam idzie o mandaty i powołanie 
rządu schlebiającego waszym namiętnościom, 
nam zaś na sercu leży dola hidu, wprowadze­
nie w czyn reformy rolnej, szkoły powszechnej 
równej dla wszystkich obywateli Państwa bez 
względu na urodzenie; czy to w pałacu ezy to

w słomianej lepiance, o zmniejszenie drożyzny 
wszystkich artykułów spożywczych i p^edmio- 
tów codziennego użytku. —  Slaczacie walkę 
z całą stroną lewą Sejmu, ale my wiemy, dla­
czego tak postępujecie —  chcecie wygrać wy­
bory do Sejmu. — Jednak niedoczekanie w asze —  
Lud już nigdy nie pójdzie 1 na lep księzo pań­
skiej polityki —  ale staje pod stary ludowy 
sztandar Lewicy i mimo prześladowań ze strony 
możnych kupuje i czyta , Przyjaciela Lu iu “ wie­
dząc, że przy | wyborach zwyciężyć musi pra­
wda i sorawibdliwość.

Toaiisz Kira.
Sekr. Pow. R. ChŁ

Z g ro m a d ze n ia  i o rg a n iz a c ja .
OBSZARNICY GROHABZA OLBRZYMIE 

FVNDUSZE N A  PRZEKU PSTW A WYBORCZE.
Gazety ogk/siły świeżo oryginalny lk*t preseaa 
„Związku Ziemian w  Łomży11, wystosowany do 
jednego z obszarników tamtejszych z weawa- 
nitm. aby jak najprędzej wpłacał n * fundusz 
wybór ezy po^O marek z m otfa. List iw  jest 
niezbitym dowodem, jak się ufeszabjsiey przygo­
towuję do w ytw ów . Z innych stron wiemy już 
dawniej., śe obszarnicy składaj* t pc kśUfo md- 
lionów na jednemu, aby pr*y wyboracb pouteą- 
eać zwolenników przeprowadzania reformy rol­
nej, Nie można się dziwić obazarjdkom, że się 
bronią ws<eelkrmi sposobami; ale ubolewać 
trzeba, że znajduję jeszcze pos-tid ratsey ludw- 
wej dużo rtlrajców i głupców, którzy za mielkę 
soczewicy działają na zgubę własną I całej ro­
dziny chłopskiej Tacy podli zdrajry zasługuj-l  
aby ieti powiesić na suchej gałęzi.

ZJAZD Z WOJEWÓDZTWA LWOWSKIEGO 
odbędzie się 13 sierpnia br w Przemyśhi w do­
mu robotniczym.

BACZNOŚĆ K R A K O W SK IE ! zgromadzenie 
Rad Chłopskich P. S. L. Lewicy powiatu kra­
kowskiego, odbędzie się w sali Rady pov tatowej 
w Kna/kowiie ulica Pijar ska Nr i. w  dniu 3 lip ca 
br. (niedziela) o godzinie 10 pr. editołudmiiem. 

Porządek dzienny:
1. SyCuiacyjt polityczna w Paft^wie. 

i  2. W ybór nowego Zarządu powiatowej Rady 
v Chłcupskieij.

3. Sprawa Zjaacte Wojewódzkiego.
4. Dysk usya i wnioski
Proszę o  ldeane przybycie delegatów P. S L. 

Lewicy z każdej wsi, jakoteż i *tószy-h przyja­
ciół.

Proszę również o  przybycie czytelników .Przv- 
jackśa -Ludu11 z powiatów miechowskiego i olku­
skiego.

Franciamk Wójcik, poseł z Krakowskiego. 
BACZNOŚĆ POW l AT W ADOW ICKI. Zjazd 

delegatów Gminu cli B id Chłopskich Lewicy f

czni w  sali „Domu ludowego1. Refeiować będzie 
poseł Dr Patek.

7s*xzęd Ps%v. Karty Chłopskiej.
B A C Z N lTŚ  POW. OŚWICCOEf W nieoudelę 

23 lipce odbędzie się o godz. 1 w Przeciszów,e 
(w  domu p. Wójcika o Lok staeyi) powiartewy 
z ja W  d d e y itó w  za za pieczeniami.

Ludowcy, członkowie Rad chłopskich i czy­
telnicy „Przyjaciela Liidtr11 przybądźcie ficznic 
na wi&c, bo sprawy bardeo wawiW z powodu 
nadchodzucrch wyborów do Sejmu i wystania 
delegatów na zjazd wojewódzki do Krakowa.

Za Powiatową Radę Chłopską: Jan 2U»fy«,
przewodniczący; Tomasz Kita, sekretarz.

MOKRZTKZÓW pow. Tarnobrzeg. Dnia i  lipca 
odbyło się u oh. Buczka. Walentego pouine ze- 
bianie celem felozenia gmin. Rudy Chi. P. S L. 
lewicy, do której zaraz przys'ę;piło 75 członków. 
Po -przemówieniu obywai-ela Oka Wojciecha o 
potrzehrd i o siłę organizacyjnej przysią piono 
do wyboru Zarządu. Przewód, wybrany został 
jednogłośnie ob. Oko Wojciech, zastępcą Bu­
czek Walenty, soRPefSrzJera Korczak łan Nr. 123, 
skarbnikiem Bila Mikołaj, rewizorami Buczek 
Józef 114 i Saczytyński Piotr 231. ł t f t lu  wybrano 
delegatów do Pow. Rad: ob. Buczek Walenty, 
ob. Buczek Feliks i Paź Franciszek Nr. 1-5Ś.

Zgromadzeni wyrażają wotum -nufajiia po­
słom P. S. L. Lor iry z.a ic’n eneigir/M::. pracę.

Gminna Rada Chłopska.
O K FLŁ JARDSŁA .¥! Sekretaryat okieg-,.\ęy 

udziela wszelkich porad prawnych bezintereso­
wnie jodynie członkom I.ewicy P - I w śjody 
i p ią tk i od godziny 18 do 14 fana w lokaiu '■ " (V  
ul. Spytka 1. 7 (koło kr -wiola fi*ri:®< ■ I eg Ry­
mować się należy w sekrełaryarit* lej iP-i-.-urr:!. 
mf Lewicy P. S. L. wzg.ędme pif tu-m od, pi c- 
wodniczącego gminnej Rady r.li.top<k:ri

W OLA Z A R O I ie S A  pow. Ln /u  Hm, 2 
łiipca b. r. odbyło się w naszej v. kser ?g.-r>:n.i- 
dzenoe jnublmne zartz po s ..n e km*. - wryi 
gminnej m  placu gmtnn-m. iu? k-ói\ bar iz.. li­

S. L. i Mężów zaufani* odbęcLie aię w maksi 4ę ; ezni* przybyli obywa*?le i oby .-u;Hkr m;.%--t i 
f 23 U a t iH ją g M t fB ir  11 pnedfołuśaieni w fik A  z pobliskich wiosek, z Łlmlzi-ka. Lętow i j IPzo-
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zy Królewskiej tak, że było do 1 i poi tysiąca 
ludizi. ^iagaił zgromadzenie Jakób Gąska, prze­
wodniczył naczolnik gminy, Andrzej Olechow­
ski, zastępca Andrzej Betka, sekr. Józef Czudak, 
asesorowie: Wojciech Rusak, Marom Piróg, Mi­
chał Flis i Andrzej Sroka z Brzozy Królewskiej. 
Referaty dobitnie i szczegółowo w długich, prze­
mowach wygłosili ob. Bolesław KoezaokL prezes 
Rady <dhłopskiej powiatowej z Leżajska i Jan 
Siiioora, pr zes Rady Okręgowej w Żołyni. Zgro­
madzeni byli bardzo zadowoleni i i obdarzyli obli 
mówców hucznemu oklaskami. Na końcu uchwa­
lono rezolucyę przeciw gminom zbiorowym, usta­
wom wyjątkowym i paszportowym, za przepro­
wadzeniem reformy rolnej po myśli P. S. L. Le­
wicy, a zniesieniem dzikich parcelacyi, za roz­
wiązaniem Sejmu natychmiast i rozpisaniem no­
wych wyborów p<o myśli ludu pracującego, zao­
piekowanie się inwalidami, wdowami i sierotami 
wojenniemi. Żądamy stanowczo prawdziwej od­
budowy kraju i wynagrodzenia za szkody wojen­
ne w pełnej siumie, a nie na papierze. Woitum 
nieufności posłom tym, którzy ba krzywdzie 
Państwa i Ludu biednego dorobili się w taik 
kiótlkim czasie majątków, pełne wotum ufności 
całemu klubowi P. S. L. Lewacy i bojownikom 
t:go stronnictwa za dzielną i wytrwałą pracę w 
obronie ludu małorolnego i pracującego. Zgro­
madzeni wzywają wszystkie stronnictwa w Sej- 

postępowe, ludowe i robotnicze, aby stały 
silnie w walce z reakcyą ks.ięż.o-fpańską i aby 
stworzyły jeden klub ehlopsko-radykalny P.S.L. 

-Lewicy. / Cześć Naczelnikowi pmisitwa, .Józefowi 
l\łsudskiffmu.

Za radę chłopską Józef Czudak:, sekr.
'  L IB IĄŻ, pow. Chrzanów. W  niedzielę 2 o. m. 
odbyło się w tutejszym kościele uroczyste po­
święcenie górniczego sztandaru .Zjechało się 
kilku chadeckich delegatów z Wieliczki. Trzebi­
ni, Sosnowca i t. p. Uroczystość poświęcenia wy­
konywał kler w celach agitacyjnych i polityrz- 
•nycli. Z werandy płebatiijnej posypały się waż­
kie słowa, z ust księży miotane, jak gnom, na 
nroenerów i kadry socyalistyczne. Trzeba przy­
gnać, żfe księża są zdolnymi. a nawet niebezpiecz­
nymi agitatorami, jeżeli chodzi o kościół woju­
jący i ich osobistą sprawę. Jednakowoż i słucha­
cze wiedzieli o co chodzi, choć księża r,; owili 
przez ,.kv iatiki". Chodzi im o to, że Rzym ma 
locliotę przeciągnąć rosyjskie prawosławie na 
katolicyzm. Nie mamy n.ic przeciwko temu —  
bo to się zgadza z ewangielią Chrystusa Pana: 
p ,Jedna owczarnia i jeden pastoiuz“ , ale stanowczo 
nie pójdziemy na rozkaz Rizymu, jak ongi w ro­
ku 1683 Jan III Sobieski, wprawdzie nie do W ie­
dnia, ale do Kijowa. Petersburga i Moskwy, i 
nie będziemy dla świeckiej aay .duchownej spra­
w y włoskiego nieba, wyciągali kasztanów z o- 
gnia. Przy tych kasztanach poparz;/! sobie juz 
■palec Napoleon. Niechaj się bije lito chce, my 
poirziCibujcmy pokoju, pracy, Chleba, lądu i po­
rządku w kraju, a księży przy ołtarzuI a nie na 
trybunach politycznych. Jeszcze jedno! W  przy­
szłości radzi.ny księżom Pio o4'bvwać wieców tuż 
pod kościołem lub na starych eman fanzach bo

polityki nie wprowadza się na uświęcone miej- I  
sca, tak jak się nie wprowadza kobiety lek- ■  
kich obyczajów w grono dobrego towarzystwa, ■  
Nie róbcie z świątyni Pana Zastępów jaskini .1 
zbójców 1 Parafianin. B

JAROSŁAW. 9 lipca b. r. odbyło się u nas po- B 
siedzenie Pow. Rady Chłopskiej pod przewo- 1 
dnictwam oh. Kaduka. Michała z Zarzocaa. Ze 1 
sprawozdania okręgowego sekretaryatu widać, J 
że w czasie od 21 kwietnia b. r. po 9 lipca b. r. i 
załatwiono ogółem spraw 278, wieców uiiządzono 
13, intenpelacyi dotyczących powiatu wmesiono 
w Sejmie 7, nowych gminnych Rad Chłopskich , 
założono 8. Sprawozdanie z obecnej polityki 
stronnictwa Lewicy P. S. L. złożył red. Sanojoa, 
potdzem ob. Tepper ze Strażowa zreferował 
sp a w y  organizacyjne. Wywiązała się nad refe­
ratami obszerna dyskusya, w której aahica-ałi ■ 
glos ob. Kocuj ze Sieciechowej, Kilian Bartłomiej 
z Ciesaacikna Małego, Drabik Michał z Zarzecza
0 serwitutach, Gilansto Marcin z Rud ołowie w 
sprawie opału. Jas.łek Szczepan z Pruchnika 
wsi,Chaby Antoni z  Geszuniama dużego o orgia- 
nizacyi, Piotr Wojtruń z Łowiec o wielkich ofia­
rach Ludu dla Ojczyzny. Telega Mary a z Ożań- 
ska o pokrzywdzeniu przez dzika parcelacyę, 
Kociuba Jam z Ciesaacina Wielkiefra o Podurzymy
1 folwarcznej działalności posła Praewrockiego, 
przyczem ten ocierając się o  hrabiów Dzieduszy- 
ckich spamoszył się nielada. co wyszło na krzyw­
dę chłopom. Michał Drabik dziękują kierownic­
twu okręgowego sekretaryatu za pracę szcze­
gólnie celem usunięcia niesprawiedliwego roz­
kładu darniny. Zgromadzeni uchwalili podzię­

kowanie Wśród gorących okrzyków. Red. Sano-i- 
Ca udeielił jeszcze wyjaśnień i wskazówek w 
całym szeregu porusmonycli spraw, poczeni u- I  
chwalono jednogłośnie następującą neeołucyę:

Zgromadzeni żądają kategorycznie, aby tak * 
Wydział wykonawczy jakoteż klub poselski Le- ; 
wicy P. S. L. dołożyły wszelkich starań i użyły ' 
wszelkich mażliwych środków, by w bieżącym 
tygodniu ordynacya wyborco* do Sejmu była 
uchwaloną,. Sojin rozwiązany i wybory do Sej­
mu natychmiast rozpisane.

Zgromadzeni stwierdzają kategorycznie, ze p o ., 
lityka ludowa musi być prowadzona zgodnie z 
programem Lewicy P. S. L. i od tego żadnych 
odchyleń robić nie wolno.

Niech żyje rząd włościańskorobofniceiy! Niech 
żyje zwycięstwo ludu nad wyzyskiwaczami lu < 
du pracującego wsi i miast. Precz z rządam i, 
księżo-pańskimil Precz ze spekulantami i dorob­
ki cw i czam* z polityki!

Na fundusz Pow. Bady Chłopskiej zebram 
615 marek połslk.. zaś ob. Mary a Polakowska z 
Jersey City złożyła na tein sani cel dwa dolary, 
za co Zarząd Pow. Rady Chlopóóef składa, jej 
podziękowanie. Sekret ary at.

ZEBRANIE OKRĘGOWEJ RABY CHŁOP. 
SKIEJ Lewicy P. S. L. powiatów: Tarnów, D ą-: 
browa, Brzesko odbyło się w niedzielę dnia 
9 lilpca w Tarnowie. eZbramie zagaił obywatel k a- 
zdarski dłużspą przemową, następnie piBewodnI-( 
czył obradom. Relerat o  sytuacyi poUtycanej w
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Polsce wygłosił b. minister imż- Pruchnik 
cając uwagę zebranych na niebezpieczeństwo, ja­
kie grozi sprawie ludowej i Państwu ze strony 
endecko - klerykiailnoj reakcyi, która wyilęża 
wszystkie siły, by ster rzędów na zgubę chłopów 
uchwycić w swe ręce. Po dyskusyi, w której za­
bierali głos obywatele: Pionka, Kurtyka, Repe- 
rowicz Podgórski, Mazaarski i inni uchwalono 
jednogłośnie rezolucye:

1) za jednolitym frontem chłopsko-robotniczym 
przeciw zakusom reakcyi;

2) za utworzeniem rządu chłopsko-robotn icae- 
go

o) za prowadzeniem polityki bezwzględnie po­
kojowej i ograniczeniom wydatków na wojsko 
i oficerów;

-1) za ogri/niczeniem bi irokracyi; 5; za wywte- 
szuicniem obszarników, b:skupów i księży bnz 
Odszkodowania s rozdziałem ich majgilków mię- 
uzy malorolnyrh i bezrolnych chłopów; 0) za 
natychmiastowem rozwiązaniem Sejmu i przepro 
wadzeniem nowych wyborów; 7) przeciw wszel- 
km  ograniczeniom wolności obywatelskiej. 
Wreszcie dokonano na zebćaniu wyborni delega­
tów na zjazd wojewódzki do Krakowa.

Wojciech Kurtyka, stkr.
LEŻAJSK, pow. Łańcut W  dniu 9 'jn . odbył 

się tu zjazd delegatów gminnych Ra<d (. nłopskicih 
P. S. L. Lewicy. Prócz delegatów większości 
gmin z powiatu prsybyli taikże, jako goście lu­
dowcy z powiatu niżańskiego i biłgorajskiego.

Zjazd zagaił prez. Pow. Rady Chłopskiej, B, 
Koszarki i praedsaw it Zarząd Powiatowy, któ­
rego skład zatwierdzono. Następnie przystąpiono 
do wyboru delegatów do wojewódzkiej Rady 
Chłopskiej P. S. L. L. Po wyborze przemawiali 
w sprawie wzmocnienia organizacyi i wpotęguwa 
nia ruchu ludoi ego, wskazując na konte :zność 
e powodu obecnej sytuacji w Państwie, wywoła^ 
mej wichrzenóem wszelakiego wsrtecanictwa oby 
watele: sak- pow. F. Baran, Władysław Niemiec 
z Pysznicy, B. K<»sreieki z Leżajska, W. Koemra 
e Dąbrówek. J. Sikora z Żołyni i wietu innych. 
Wyrazem tych przemówień nad sprawą org—ii 
Bacyjoą wyłoniło się ogólne życzenie, by prócz 
lokalnych zebrań poufnych urządzono wiece z u- 
działem poetów. Wkońcu przeczytane renolucys 
przez B. kcwzzckócgo uchwalono jednogłośnie,

Rada Chłopaka.

Krzywdy i nadużycia.
JAĆMIERZ, pow. Sanok. Powoli, nie odraru 

nastała w Polsce w dawnych czasach pańszczy­
zna. Kazali oobe panowie i księża za drobne 
AwMdcoenia odrabiać pewną ilość dni w pracy 
polnej, chiopi na to pod ciężkim nieraz przymu­
sem przystawali, aż w końcu te praktyki ubrano 
w formę prawną i okuto chłopów w dłby pań* 
azczyźnituie. •

Toteż czuwajcie, esem grozi teraz chłopom tar 
kie godzenie aią na odrobek. A  lubią to ponowie 
i  księża pMAtpbMMć. Ot naprtykUd adanył mą

międry innym wypadek taki w Jaćmiarou, aa 
narauoeny paroch Żmudziński ośmielił się zażą­
dać od niejakiej Ząbkiewiaziki pańszczyźnianej 
roboty polnej. Ciekawy to okaz zacietrzewienia 
i bw silnej złości wobec jeduomyśl ej pełnej go­
dności woli parafian. Dzieci z małżeństwa zro­
dzone zapisuje na nazwiska matki, pomieszało 
się mu w głowie se suspenzą, rodziców chrzest­
nych jak jwważnego obywatela Jana Michalaka 
wyklina, odrzuca, a si dzi pod osłorą bagnetów 
policyjnych jn-zy probostwie, jak przyszpzvpck 
przy kj«pskim bucie. Zaprawdę, ile ci księża 
naseją /..gorszenia i obłudy w świecie, to jeden 
Bóg widzi. Ważn? albo nieważne, to jest cała 
ich dzsieisza nauka; koma z rzędem temu kto 
znajdzie różnicę między faryzeuszem za czasów 
Para Jezusa a dzisiejszymi ducliownikami. b o ż o  
daj .m opandętai'.ie, byle nie zaipóźno.

TARNOBRZEG. Dnia 3 czerwca rozpoczęła się 
u nas 1’cytacya traw na łąkach Zdzisława Tar­
nowskiego w Budziie Sta Iow sklej-, która trwała 
aż do 8 lipca a prowadzona była w ten sęosóh, 
że działek trawy 1 ha był licytowany po prze­
szło sto tysięcy. Powodem rodhijania cen by o 
to, że Zarząd dóbr porozdawat mnóstwo najlep­
szych działków dla sługusów pupleczntyów i 
naganiaczy swoich z wolnej ręki t. j. przed ii- 
cytaiuyą pomiędzy którerrd są tacy, którzy nie- 
tylkopkrowy ale nawet jednej kozy nie mają a 
dostali po dwa działki trawy. Trawy względne 
ziemia, któła powinna być już naszą., bc od 100 
lat z górą licytujemy ją, rok rocznie płacąc, nie­
słychanie wyśruboware ceny, zapłacona jest 
tak przez nas, jakoteż przodków. Ponrmo tego. 
przy teraźniejszej protekcyjnej licytacyi, która 
aczkolwiek odbyła się przy asy3fcemcyi delega­
tów, których Zarżą 1 dóbr sobie pr^ez Starostwo 
powołał, prowadzona była w ten sposób, że do 
dinaa dzisiejszego są osoby, które nawet pół 
działka trawy nie mają, wobec czego są nara­
żani na sprzedanie swej ostatniej krowy.

Gminna Rada Chłopska.

Życie gminne.
P IJTK O W A , pow. Rzeszów. W  parafii Fu to- 

ma, do której i nasza wioska należy, mamy pa*o- 
botf&cjera ks. W . Stachyraka. który bardzo dba
0 swe owieczki, a szczególnie nie zapomina o 
tych. co powrócili z Ameryki. To też w święto 
św. Piotra kazał s>ię modlić za tych piiewrotow- 
Ców którzy, jak mówił, przyjechali tu i przy 
czynili się wprawdzie dc podniesienia kraju  ma- 
teryalnie. ale co z tego. kiedy p>"zywi?źli z sobą 
Zgniliznę moralną, V »  ożywają złe książki, złe 
gazetka przez kościół zakazane, jaik „Przyjaciel 
Ludu" i inne sprowadzane z Ameryki. Tych lu­
dzi, porównał noso księżulek do tej plewy z poci 
przetaka, którą kobieta wysiewa, i czyste ziar­
no pozostaje na przetal-U, a podle się wysiejo
1 odejdzie na spód. Księże proboszczu, zamiast 
■wysiewać przez praetak ludzi uczciwych i spo­
kojnych, kgłąj znoł tbyś, obyś powysiewał tych
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co to grasują, po parafii i nic się przed nimi nic 
os.io.i. bo dzisiaj oszustwa, złodziejstw a, prze­
kupstwo i t. p. są ną poi.-ędku dzicmn/iTi, Czyż 
takich luazi także ks. proboszcz zalicza do tego 
grubego ziarna na przetaku? Zresztą kościół jest, 
aoirom modlitwy, i do kościoła idziemy słuchać 
głowa hożego a)e nie poi tyki. Dawniej były 
ścieżki obok drogi, dziś niema, bo pozaorywałrś 
a owieczki swoje pchasz w błoto z którego slab 
ei nóg nie mogą wyciągnąć? A skoro ci zadep­
tano, to jaK zyczyłes swoim parafianom? Abyście 
tylko tyle mieli, coście mi zadeptali! I tu się my­
lisz księże proboszczu. Bo gdybyśmy nic nie mie­
li. to i tobie by nie płynęły tysiące do kieszeni, za 
różne obrzędy kościelne. Parafianin.

JASŁO, powiat. 21 czerwca, po długiej zwłoce 
V, \'działu pcw. przysiąp.d.i Rada powiatowa do 
ueliwalenia budżetu i wydatków drogowych gmin 
nych. Nasi racicy, urzędujący już 14 lat bez wy­
boru (gdzie konstytucya?), są konserwatystami 
i ciężko trzeba z nimi walczyć o  prawa ludu Na 
posiedzeniu miały być obradzone sprawy: aicią- 
gnięcia poż> czki trzystu tysięcy mar" k, utrzyma­
nie dróg’ gminnych i sprawy budżetów gminny cli 
i powiatowych. Imzy wydatkach na drogi zabrał 
glos jioscł Madej ,i zapytał, dlaczego Wydział, 
mając 12 milionów na budowę i naprawę drógy 
Zmusza bezprawnie biedną ludność do szarwar 
ków. Trzykrotną skórę ściąga się w ten gpwsób 
z ludności, gdyz lud musi płacić 873% do podat­
ków na ten cel, odrabiając pracą i usuwać błoto i 
proch z dróg, wedle uchwały sejmowej. Marsza- 
łk rta to powiedział, ż*> nikt nie ma prawa zmu 
fc/ać do odrabi mia, cztm przyznał się, że za jego 
plecami żłe się dzieje, a on o tern nie wie, lub 
może nie chce wiedzieć. Większością ghieów prze 
szedł również wunosek posła Madeja, by z uchwa­
lonych 12 stu milionów dać 25 %  procent na dro­
gi gminne I. klasy, a odjąć powiatowym. Nie było 
to w smak różnym pankom, a nawet piastowcy 
głos<wali pi,zieciw. Leo/ wniosek p. Madeja prze­
szedł w iększością głosów. Pozitem ii tcrpolował 
energie/, ie poseł Madoj. dlaczego Wydział pow. 
w gminie Brzyszczki nie prz rprow1 udził kultury j 
leśnej i nic zakanał pasania bydła, jak również 
w sprawie funduszu ubo-gich. Ale pip. radcowie 
spieszyli się po dyetę, ponieważ otwarto kasę po­
wiatową i spraw tych, tak pilnych, nie uchwalono 
Byłby najwyższy czi&b, by po latach 14-etu zmie­
nić tych mamutów, dbających o w łasią  kieszeń!

Słuchacz.
DĄBRÓWKI, pow. Łańcut. Wioska nasza nu­

dzi się od roku do nowego życia, przez założe­
ni- !ł aly Chłonskiej Lewicv. Pomału napędzi­
liśmy wszystkich księżo-pańskich naganiaczy, 
którzy byli gotowi swoią i drugich duszę sprze­
dać za ochłapy Lubomirsk ego lub Potockiego. 
Przez oŚAoa ę usunęliśmy ze wsi 4 rodziny wy­
zyskiwaczy żydowskich i :edna tylko została 
nam na okrasę. Rada chłopska ustawicznie pra­
cuje odbywając zeorania i pracę swą rozszerza 
nietylko na politykę ale i życie gospodarcze. 
Mamy zamiar przystąpić do założenia spółki 
koszykarskiej i wyrobow cementowych i spo­
dziewamy się, ie  młodzi nasi ludowcy Ob. Du­

dek i Kuziara zechcą się tą sprawą energicznie 
zająć. Nas starszych a zwłaszcza mnie cieszy 
bardzo ten postęp sprawy ludowej, gdyż przed 
30 laty jak zaprenumerowałem „Przyjaciela Lu­
du' to pokazywano na innie palcami i nikt wtedy 
nie chciał nawet słyszeć o tej „dyabelskiej" 
(dla księży i panów) gazecie a dewotki co ty ­
dzień chodziły kropić inoje drzwi święconą wo 
dą, by powstrzymać przybycie „Przy; a cielą Ludn“, 
naturalnie bezskutecznie. Dziś rozchodzi się u 
nas do 40 egzemplarzy „Przyjaciela Ludu*, naród 
zrozumiał, że „Przyjaciel" jest przyjacielem i o- 
brońcą ludu a dyablem jedynie dla pańć w i księ­
ży. smagając ich nieubłaganie za nadużycia 
i wyzysk biedoty chłopskiej. Dziś dzięki oświa­
cie .Przyjaciela Ludu* mamy tu Kolo Młodzieży 
Ludowej, Koło amatorskie, Straż pożarną i t. d. 
Chcemy i spełnimy przy nadchodząc^cn wybo­
rach nasz obowiązek i staniemy razem nie lę­
kając się klątw ani prześladowań, licząc zwła­
szcza ne młodych, którym dobrze woina oczy 
otworzyła i pozwoliła poznać farbowanych lisów.

J. N. stary ludowiec.

Spr<awy parafialne
OSTkOWY TUSZOw SKIE. Takiego księdza, 

jakiego my tn od lat pięciu cierpieć musimy za 
nasze pieniądze, nikt z nas nie pamięta. Nie 
bvło jeszcze kazania, żeby ksiądz Smółka nie 
napadł na posła Krempę i „Przyjaciela Ludu*. 
Za czytanie „Przyiacieia Ludu* nie chce nawet 
spowiadać. Nazywa nas, czytelników „Przyja­
ciela Ludu* zbrodniarzami, opryszkami i b in- 
dytami, zupełnie nie zajmując się rozpustą de­
wotek, dziejącą się pod jego skrzydłami. W  czer­
wcu sprzedał bez wiedzy Komitetu parafialnego 
siano nu kościelnych łąkach, a guy jeaen z ko­
mitetowych zapytał się go na co sprzedaje, na­
padł najgorszemi siewami na wspomniaaego oby­
watela z ambony, wymyślając od złodzieja i ban­
dyty. Ponieważ zaś obywatel ów był zupełnie 

' w prawie pytając się, przeto by położyć kres 
poniewierce Drzez niepoczytalnego człowieka, 
udał się wójt z radnymi z Przysieku do księ­
dza Smółki i wezwali go do uspokojenia się 
i zaprzestania -nadużywania ambony i gwałce­
nia praw. Ks. Sinołka nie umiał nic powiedzieć 
do rzeczy, jedynie nawymyślał karczemnie po- 
waznrm gospodarzom od ooiszewikow i obroń­
ców bandyty. ' zaraz w następną niedzielę usły­
szeliśmy zbiór wyzwisk, jakich w karczmie lub 
w najgorszein miejscu się nie słyszy. Kiedy zaś 
w niedzielę później i wikary wyszedł na ambo­
nę z te-ni sarnami wyzwiskami, wzburzeni oby­
watela zaśpiewali pieśń pobożną i wikary orze- 
rwał wściekły na ambonie. Kiedy pieśń się skoń­
czy ła znowu chciał zacząć, to wszystek lud zaiu- 
tonował drugą pieśń, a gdy i to nie wystarczyło 
trzecią. W ikary mało nie zemdlał i fnusiat wkoń- 
cu wobec odważnej postawy ludu przestać i ze,»o 
z  ambony. Za  karę odmawił proboszcz Smółka 
nabożeństwo nrv§ dwóch wwieeach. Cala parafia.
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O d R e d a k c y l .  W  sprawie tej waiosą nasi 
posłowie inier >elacyę w Sejmie. Byłoby wska- 
zanem, by obywatel obrażony przez Smółkę 
wniÓ9ł skargę sądową o obrazę czci, bo taki 

* Smolka pasuje jedynie do kozy.

PSTRĄGOWKA, pow. Strzyżów. Wioska nasza 
leży między górami i mamy przeważnie mało- 
ro nyi-b i bezrolnych. Dlatego pauuje tu biede 
i niedostatek. Gazet lu iz;e nie czytają więc nie 
wiedzą^co S'e w Po sce dzieje, nie mówiąc iui 
o szerokim świecie. Czterech jedynych zamo- 
^nieiszych gospodarzy zwołam w dniu 25 czer­
wca wiec do szkoły, by uchwalić bu iowę ko 
ścioła. Tymczasem na taką budowę i utrzyma­
nie kościo'a wraz z księdz m trzeba dużo m bo­
nów marek, na które nas nie stać. Ludzie nie 
świadomi nie mieli odwagi się sprzeciwić, choć 
niejeden na zładowanie zniszczonej wojną ch»- 
łupmy oddal ostatni grosz i zapożyczył się, tyl­
ko szemrali bokiem. 1 tak czterech zamożuych 
cbce wciągnąć rzeszę Diedaiców w w elkie ko­
szta, a ludzie nieuśwladomieni nie umią i nie- 
cbeą się bron ć. Prosimy Redakcyę „Przyjaciela 
Ludu* o doradę, jak marny unikuąć teraz ta­
kiego kosztu dla nas i naszych drieci.

Małorolni.
O d R e d a k c y i  Koszt budowy kościoła i ple­

banii musi skromnie kosztować 30 milionów. 
Zbieracie się, policzcie ilu Was jest i obliczcie 
ile na każdego wypa łuie, to przekonacie się, że 
takiego wydatku teraz nie uniesiecie. Budowę 
kościoła trzeba odłożyć do lepszych czasów.

BUDZIWÓJ, pow. Rzeszów. Na wiadomość, że
Rada Chłopska P. S. L. w Budziwoju uchwaliła 
protest przeciwko kreowaniu samodzielnego 
probostwa w naszej gmin o a natomiast po­
wzięła uchwałę, ażeby u nas była filia kościelna, 
gdzięby mieszkający ksiądz wikary spoin ak 
Imieniem kościoła parafialnego w Tyczynie o- 
bowiązki duszpasterskie, zjechał do nas ksiądz 
poseł Kotula i zaczął rzucać kalumnie na przed­
stawicieli P. S L. L. nazywając ich dyabłami 1 
czartami. Tłómaozył naiwnym, że oni chcą za­
prowadzić synagogę, której my nie zaprowadza­
my, lecz tylko nie chcemy tych ciężarów na ja-

kiebyśray byh narażeni w stosunku do tego pro­
bostwa. Wiadomo nam tee. że wszystkie wiary 
odszczepieńcze jak prawosławna, ewangelicka, 
i luterska i wogóle wszystkie inne Zuslaty za­
prowadzone przez wysokich dygnitarzy kościo­
ła rzymsko-katolickiego. A więc nie my, chłopi, 
ale księóa wytwarzają coraz to nowe wiary — 
Mamy doświadczenia ile to dobrego narobili 
nam księża rzymscy nietylko w obecnej dobie 
ale 1 w czasach przedrozbiorowych. P raw e 
wszystkim wiadomo o wyprawie Stefana Bato­
rego pod Smoleńsk, która to wyprawa uczyniła­
by Moskali dla nas całkiem nieszkodliwy mi. 
gdyby nie Antoni, Poss-ewino. jezuita i poseł 
papieża Grzegorza XIII., który nakazał Batore­
mu zawrzeć pokój pomiędzy Polską a Roscą. 
Oczywiście kosztem Polski, óL-fan Batory ustą­
pił naleganiom księdza ojca Possewina który 
sądził, że przez zawarcie pokoju uzyska cara 
dla rzymskiego kościoła. Ale się w tem grubo 
omylił.

My chłopi, będziemy zwalczać politykę kleru, 
bo ich rzeczą jest spełniać obowiązki duszpa­
sterskie, tc jest chrzcić, śluby dawać i umar­
łych grzebać, a nie odbierać chłopom tego co 
oni solye krwią wywalczyli. Ogólnym złem w 
Polsce jest to politykówanie księży. Księża wo­
łają ciągle: módl się i pracuj. C h ło p i robotnik 
modlą się żarliwie, chodzą na odpusty, ur ądza- 
ją pielgrzymki, ale bieda jak była tak i jest da­
lej. Nie mamy bynajmniej nikomu za złe. jeżeli 
chce dać wpust swoim uczuciom religijnym, 
atoli rozwiązanie samej kwestyi społecznej ni® 
da sdę uskutecznić drogą nadprzyrodzoną. — 
Gdyby sama pobożność miała usunąć biedę, 
wówczas powinna byta bieda dawno u nas już 
zniknąć, gdyi lud jest bardzo pobożny. Dla po- 

’ lepiszenia doli ludu pracującego mamy tylk® 
jedno wyjście, którego wszyscy czekamy pobo­
żni i nicpobożui a mianowicie: rozparcelowania 
majątków poduchownych, klasztornych mająt­
ków donacyjnych i obszarów dworskich. Smi<v 
sznem przecież jest ażeby jedna osona opływała 
w takie majątki i dostatki, wówczas gdy chłop 
na dwu morgowym kawałku chowa 10-sięcio o- 
sobową rodzinę. Rada Chłopaka.

Z AMERYKI.
BfEW YORK N. T. Dawno jut nie pisałem

do naszego „Przyjaciela Ludu“ , więc teraz piszę 
parę słów do was bracia chłopi z za Oceanu, a 
zwłaszcza do chłopów w powiecie dąbrowskim. Czy 
wy tam śpicie? Ani razu nie napiszecie do „Przyja* 
cielą Ludu", czy się wam już bardzo dobrze powo* 
dzi i czyście wszyscy zadowoleni I  ter 1 co się w Pol* 
sce dzieje? Obudźcie się z letargu i^v> tężajcie słuch 
bo wybory niedaleko, a musicie twardo stanąć przy 
swoich poetach ludowych, bo oni walczą z czarną 
M stcją, o  « m i  laeaar byt i o wwaa ława* m m .

Klero*endeki chcą ubić dzisiejszą domohricyę. —* 
A więc

w górę serca, w górę głowy 
pęknąć muszą te okowyf 

A jakie te okowy? Ano pierwsza okowa to gnPny 
zbiorewe. Druga okowa przymus paszportowy i wie* 
le wirle innych. Jeżeli przejdzie w Sejmie prawo 
gmin zbiorowych czy wam będzie dobrze chodz.ić d® 
wójta lub jeździć pięć do osiem kilometrów? Musi# 
cle stanowczy protest przeciw temu wnieść! A znów 
tak przejdzie przymus paszportowy w Sejmie czy,
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wam będzie dobrze chodzić za paszportami jak bę* 
dziecie chcieli na jarmark jechać lub jeżeli macic 
pole w drugiej wsi? Policzcie ile was takie paszpor* 
ty będą kosztować La cały rok! Jak przyjdą wybo* 
ry do Sejmu i Senatu to pamiętajcie, żebyście gło* 
sowali na listę chłopską, a na listę klaro*ondecką to 
niech głosują z księżmi Iirabiątka i książątka. Nie 
bójcie się jak was będą straszyć różnym mami* 
dłami, bo to wszystko należy już do przeszłości. My 
tutaj w Ameryce też nie ustajemy w pracy tylko 
wam dopomagamy, y ich stąd uDijemy dolarami, a 
wy ich w Polsce uhijcie glosami. Na ostatku pro* 
szę was wstępujcie w szeregi P. S. L. Lewicy i czy* 
tajcie i rozpowszechniajcie „Przyjaciela Ludu“ . Po* 
zdrav. iam wszystkich ludowców w Polsce!

Furgał J.
Za inieyatywą J. Furgała złożyli na fundusz wy* 

borczy następujący obywatele po dolarze: J. Furgał, 
J. Pall, W. Babula, Sz. Czupryna. Po 50 ct.: M. Jo* 
chym, J. Tokarz, J. Wadas, S. Głód; pi 25 ct.: P. 
Czupryna, F. Furmański, J. FTirmański, K. Furgał, 
J. Paciorek i M. Pezdek. Razun 7 doi. 50 ct.

N O R T H B R ID FE  M ASS. Czem jest gazeta ludowa, 
która sieje postęp i oświatę, to chyba z nas chło* 
pów od pługa i kosy najmniej zdaje z tego sobie 
bprawę i najmniej się kHedy kto zastanawia. — 
W  moim pojęciu gazeta taka jak „Przyjaciel Ludu'* 
jestio wieża, w której tkwią sztaby spiżowe, powią* 
zane nierdzewiejącemi prętami niezłomnej prawdy, 
która przetrwała kilkadziesiąt lat "i ani śndedź na 
niej nie powstała, choć burze oszczerstw i wyklęć 
z ambon i listów pomazańców Pelczarów i innych 
szły przeciw- niej. Ale dziś z trwogą na nią patrzą, 
Lo jej nie obalą ani ich pomocnicy piekielni ze 
smołą i siarką. Gdy człowiek wtźmie taką gazetę 
do ręki f poczr.ie czytać, to może z tej wieży widzieć 
cały świat, n. p. widzieć co się dzieje w Polsce, wi* 
dzi inwalidów biednych, w;dzi wdowy i sieroty i ca* 
łą nędzę bezrolnych i małorolnych, widzi jak ar J. 
Putek walczy z klerem, jak Stapiński, Marchut, M.i* 
dej i całe stroóiictwo Lewicy broni w Sejmie praw 
Judu i reform społecznych i t. p. Widzi też i Ru* 
dzińskiego jak pomaga ze swemi kolegami. W Sej* 
mio widzi po:-łów rzymskich, to kler, czarne kruki 
i gawrony, co już nieraz Polskę rozdziobały, to in* 
kwizyiorzy,co chcą prawa ludu niweczyć, jiedolę 
ogłupiania zaprowadzić w Polsce. A po co oni tam 
są? Czy po to może aby Turcy i Szwedzi na Pol* 
Bkę nie najechali i relig:ę nie zabrali? Ty chłorio 
i robotniku polski, czego b fz  wyjątku nie chcesz 
wchodzi na tą wieżę i widzieć z ncj jake oni tam 
w Sejmie dla ciebie prawa chcą nałożyć?, Do ko* 
m isji budżetowej w Sejmie wniósł ks. Kaczvski 
■wniosek, aby księżom podw ższonn pensyo ze 
164. 443 marek La 3.622,853 marki poi. Żądanie ks.Lu* 
tesławskiego idzie jeszcze dalej, ho postawił wnio* 
sek. o uposażenie księży jako urzędników cywilnych, 
a radto aodatków odpowiednich w miarę drożyzny.

Ja wam rodacy rzeknę prawdę: biadacie nad nie-, 
dolą swą jak małe dzieci gdy dostaną baty od obce* 
go a nie wiedzą że do swoich mają iść j>o obronę. 
Zamiast iść do P. S. L. Lewicy, to idziecie do księ* 
*ych organi®aeyi, na upodlenie- swojo i swych dzie. 
ci. Bo gdyby nie Lewica była w Sejmie, chociaż jest

ich mało, toby cała koLstytucya i wszelkie inne pra* 
wa (ustawy) uchwalone przez księży i panków, tak 
obow.ązywaiy, że dziś juźby i skórę z Was Carto.Wa* 
szym biadaniom bracia niema końca, ale oblicznie 
ile to świąt kościelnych macie w roku, ile to dn\ 
zmarnowanych, ile to zgnije żyta i ziemniaków 
i innych produktów w polu? W lecie święta, a w 
zimie już stałe święta! A ileż to ludzi włóczy się 
jeszcze po rozmaitych odpustach i tam marnuje czas 
i grosz, co jest w innych krajach nieznane. Czy nie 
lepiej za ten grosz byłoby kupić na rok „Przyjaciela 
Ludu", lub Wyzwolenie,, t. j. wyjść ua tę wieżę 
w tę dni świąt i zobaczyć jaka zdrada, obłuda i o* 
głupienie na ciebie czyha. O Ameryce myśli was 
setki tysięcy. Aby tu żyć jako tako, to trzeba praco* 
wać, tu modlitwą ani ksiądz nie żyje jeno dolarem 
i to złotym.

Waszej biedzie bracia chłopi nikt nie ulży jak 
tylko Wy sami sobie. Wybory u Was nadchodzą do 
nowego Sejmu i senatu. Z Boston Mass, wyjechał 
do Polski na wybory stawny ks. Syski który chce 
bić chamów w mordę kło-nicą! Więc chłopi i robot* 
nicy głosujcie na twardych ludowców z lewicy, a 
księży wymiećcie precz od spraw cywilnych. Gdy 
wybierzcie rząd chłopsko*robotn:czy, to ten przepro* 
wadzi reformy społeczne, a zwłaszcza reformę roi* 
ną 1 Ameryka wam nie będzie potrzebna. Prawa 
konstytueyi zostaną uszanowane 1 przez rzymskich 
księży, a biedzie waszej będzie wtenczas koniec. 
A hasłem niech będzie przy głosowaniu: „precz nam 
z drogi obłudnicy no już nadszedł czas a wola jest 
taka nasza*'. Szedł i Bartosz Głowacki na armaty 
i zdobył ich. , lforlaa Wojciech.

Wstrętny handel.
A  jednak było to nie w t Francyi, nie w Am e­

ryce, nie w Anglii, tylko w naszej katolickiej 
Polsce. A jakże, proszę, posłuchaj czytelń >ku 
i przetrzyj oczy z letargu.

W e wschodniej M słooo!sce, w now. Skaiat 
było ta k : Kolonista Jan Partyński z Poznanki 
gniłei, wydaje córkę za pewnego obywatela 
z pobliskiej w ioskr Mytn cy. Otóż iak zwyczaj 
każe, idą mraHzr do proboszcza ks. Muzykanta 
do pobliskiej wioski Magdalówki po ślub. ślub 
zaułacony, a wiecie ile?  Ano, iak młodzi po­
wiadają, za ślub zapłacili 1 metr pszenicy, to 
tyle co 26 tysięcy mp. W  niedzielę 2 lipca je- 
dzie orszak wesnluy poślub do kośt;ofa około 6. 
wieczór. A le wpierw muszą św adkowie nodpi-

okienne
d A i l l t i W  hurtownie i częściowo

dostarcza

Seiig UNGE3
Kraków, ul. Powiśle 12.

(róg ul. Podzamcze). 436 4— 4
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sać się na plebanii; więc na miejscu są pan 
mtody, o cieo pani młodej, ja i kil m innych. 
A le  ksiądz proboszcz po chwiii oznajmia nam, 
te wpierw jeszcze obie strouy muszą dać po 
trzy tysiące mp. na kościół. Nagle zjawm się 
znów jakiś człeczyna i dopomina się znów 5 
tysięcy na światło, a znowu za drzwiami słyszę, 
te 2 tysiące trzeba za organy. A. to paradne, 
myślę sobie, widzą, że koloniści, więc co to 
szkodzi dobrać się do ioh kieszeni. A le  mazur, 
"be, he, twarda jucha, nie chce dać nic. bo on 
wie, że odszkodowania wojenne za kościół daje 
Rząd. I targujemy się, bo ksiądz nie chce nic 
spuścić, a znów ojciec panny młodej wyczeroa- 
ny budową, tysiącmarkówką dzwoni w  kiesze­
ni. Wreszcie słyszymy wyrok .jak  nie dacie 
po 3 tysiące to ślubu nie będzie". Pytam księ­
dza : „Za ślub osobno, za światło oa >bno, gra- 
nie osobno, więc lepiej ksieże żyć na wiarę". 
W tem  jak nie skoczy na mnie proboszcz, „a 
k io w y? *  A  ja spokojnie do niego... „jestem 
chrześcijanin". Spuścił' z tonu, ale znów wtrą­
cili się inni świadkowie do targu, ksiądz <uż za 
światło chce 3 tysiące, a ów człeczyna nie zga­
dza się. A  wieczór na kar ru, więc postanawia­
my, że kolonista daje swói ostatni tys ąc na 
kościół, a bez światła się obe izio. I rzeczywi 
ście ślub się odbył no ci inku. przy „wiecznej 
lampce*, bez grania, i laz ia do do ..u.

I  co ty cz.yteiniku na to? L co ty Sejmie na 
■ to?  I co ty Rządzie na to?  Czy takie postępo­
wanie tę na-,zą nieszcześńwą Po skę postawi 
na nogi? N igdy ! My wi 'L e li kościół zburzony, 
plebanię nieskończoną, wiec wystarczałoby księ­
dzu powiedzieć: „słuchajcie moi drodzy, widzi­
cie laka to bieda powojenna i t. p., dajcie co 
ze serca*. A  my iano chrześcijan e d « emy co 
możemy wszyscy iiu m s było (a było coś 15 
osób) i każdy byłby dał najmniej po 1 tysiącu 
mp., trzech nas było co chcieliśmy dać po 2 
tysiące i zamiast 6 tysięcy „dla Boga* jak ksią iz 
powiedział, byłby miał najm liej 20 tysięcy. Czy 
nie tak księże probiszczu? Toć kościół to nie 
kawał płótna co się targuje, to Dora B o ży !

W ięc jaka stąd nauka dla My Lnicy i wogóte 
dla wszystkich? Taka, by zakładać Rady Chłop­
skie lewicowe i lewicowych posłów wybierać 
do Sejmu bo inaczej... z_-uba Polski.

Józef Bobak, nierzymianin.

Wiadomości polityczne
p o L S « t ą .

Frzez 150 lat niewoli mieli histoi*ycy i uczeni 
polscy dość czasu, aby jak najdokładniej zbadać 
wszystkie przyczyny upadku i rozbioru naszego 
Państwa. Badania t« wykazały zgodnie, że pier­
wszą przyczynę, upadku Polaki była „złota wol­
ność" czyli swawola odachty, która strzegła jak 
źrenicy oka, aby mieć o ile możności taki rząd, 
któryby nie chciał 1 nie n*óg> w- inczcm krępo­

wać swawoli szlacheckiej, aby mogli wyprawiać 
z ludem i z Państwem, co tylko zechcą. To hasło 
szlacheckie doprowadziło ostatecznie aż do tes 
go, że zgraja szlachecka wierzyła, iż „Polska 
nierządem stoi." Króla czyli Naczelnika Pań­
stwa odarli z wszelkiego wpływu i znaczenia, w 
celu, aby nie miał siły ukrócić swawoli szlache­
ckiej. Każay magnat, otoczony czeredą pomniej­
szej szlachty, sta-ai się przewyższyć króla ma­
jątkiem, przepychem i liczibą pachołków szla­
checkich. A gdy w inny sposób nie mógł tego 
osiągnąć, to zwracał się do Rosyi, Niemiec lub 
Austryi o ponmc pieniężną, a wzamian za to zo­
bowiązywał się dzifftać na zgubę własnej Oj­
czyzny. Tą drogą doszło wreszcie aż dc takiej 
hańby, że większość głosów poselskich była za 
podpisaniem rozbioru Polski.

Drugą przyczyną upadku i rozbioru Polski 
byli dygnitarze kościelni, kierowani jezui­
tów. To też wielu historyków naszych zebrało 
całe tomy dowodów na to, że „jezuici zgubili 
Polskę", przez to. że .schlebiali magnatom i po­
pierali wszelakie ich. szelmostwa a wysilali się 
po kuściołacb, a/by lud jak najgwałtowniej za­
głuszyć i onieśmielić. Skutkiem tego lud polski 
pogrążony był w zupełnej ciemnocie i niemocy. 
Do wojska chłopów ani robotników nie dopusz­
czono z obawy, aby się kiedyś chłop-żołnierz 
przeciw nim nie zwrócił. Panowie rządzili księ­
żmi, a księża ludem.

Ze zgrożą patrzymy teraz nas żerni ytasnem i 
oczyma na to, jak panowie i księża to samo w y­
prawiają w Polsce, co wyprawiali w  czasie roz­
biorów Polaki. Terni sanam i drogami i przy 
użyciu prawie że takich samych środkow pcha­
ją  Polskę do rguby. Pachołki obszarników-en- 
decy, teodiuki itp. dopiekają ludowi do żywego 
przez wyrzucanie z dzierżaw, przez śrubowanie 
cen za towary, pastwiska, lasy itp. przez depta­
nie ustawy o reformie rolnej ftd., a tę ich robo­
tę popierają posłowie księża w Sejmie pod do­
wództwem arcybiskupa Tueodorowicza, za i 
prawic ws-ryscy księża w całej Polsce omal nie 
po-pekają na kazalnicach, wyklinając każdego 
chłopa czy robotnika, który ich na oślep słuchfcć 
nie chce. Wszyscy posłowie ksńęży i pańscy zje- 

| dnoczyli się, aby Naczelnika Państwa Józefa f 
| Piłsudskiego obedrzeć ze czci i władzy, a wszyst- 
1 kie gazety ksńężo pańskie i nie/liczona moc pła­

tnych agitatorów stara się otumanić i podju­
dzić naród przeciw Wodzowi Narodu Józefowi 
Piłsudskiemu. Doprowadzili już tak daleko, że 
gdvby Rosya i Niemcy nie miały ewoich kłopo­
tów powojennych, to kto wie, czyby się już nie 

1 ważyli na ponowny pogrzeb Polski.

Na szczęście jednak chłop polski i robotnik 
zdobył tyle oświaty i tyle sity. że rozumie już tę 
całą straszną i haniebną robotę wrogów Po'ski. 
posłowie chłopscy i robotniczy stanęli nuirem 
przy Naczeftiiku Państwa Józefie Piłsudskim i 
w razie ostatecznej potrzeby wezwią rzesze lu­
dowe, aby ze szkodnikami zrobiły posadek  jak 

i się należy. Na to już ani przekleństwa księży
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nie poradzą, bo i ich jui'lu<J polski poznał dokla 
dnie.

Z AG ft ANICA.
DRUGA NARADA POKOJOWA W  HADZtt,

która miała na celu pogodzenie Rosyi z Fran­
cy y Anglią, Ameayką itd., rozeszła się bez żad­
nego skutku, albowiem przedstawiciele rządu 
rosyjskiego oświadczyli, że ani zagranicznych 
długów przedwojennych rosyjskich płacić n>e 
będą, ani skonfiskowanych majątków zagrani- 
czineh nic zwrócą. I we wszystkich innych 
spraA.a^h bolszewicki rząd rosyjski zachował 
się tak hardo, że wszelkie zabiegi dyplomatów 
po/.o-taly bez skutku

ROSYA. Emigianci rosyjscy, którzy poucie­
kali ze granicę przed bolszewikami, przygoto­
wują jakąś nową wyprawę przeciwko iządofn 
bolszewickim. Gazety donoszą, że na czele po­
wstańców stanie tym razem sarn „wielki książę" 
Mnkołai Niikolejewicz, były naczelny wódz ar­
mii rosyjskiej. Kapitaliści całego świata prą do 
tej nowei awantury, jak wiciać z gazet aae ry . 
kańskirh.

NIEMCY. Porachunki krwawe pomiędzy re- 
i  akcyą a ludem s erzą się dalej po całym kraju. 

Partye robotnicze socyalisiów, które się zwal­
czały jak najostrzej pi zez dziesięć lat, teraz po­
stanowiły saę zjednoczyć, aby tem silniej ude­
rzyć na wrugów ludu. Klub posłów socjalistycz­
nych wskutek tego połączenia lićfy 160 postów, 
czyli jest najsilniejszym w parlamencie niemie­
ckim.

Ratę kontrybucji wojennej na drugie pótrocre 
wypłacił rząd niemiecki w całej wysokości. — 
Chwalcy Rajzera sprzeciwiali się temu, w na­
dziei, żie to sprowadzi nową wojnę.

FRANCYA obchodziła w tym roku pamiątkę 
wybuchu wielkiej rewolucyi bardzo uroczj ście 
w dniu 14 lipca jako dniu w Którym wzburzony 
lud pamsk z gołymi rękami rzucii się na ba- 
styllę, największe więzienie, w którem jęczały 
tysiące lucLzi niewinnych wss dzone tam pracz 
niesprawiedliwe rządy szlacheckie. Lud więzie- 

t  nie owo /dobył pomimo obrony wojskowej i  zbu 
rzył doszczętnie, a następnie lud francuski zni- 
uziczył rządy szlacheckie, króla Ludwika jako 
stronnika panów skazał na śmierć i pod nóż 
gilotyny zaprowadził. Taki był początek w ieko­
pomnej rewolucyi francuskiej, która ogłosiła 

wolność wszystkich obywateli, a pr^ez to zadała 
cios śmiertelny pańszczyźnie.

ANGLIA ma jeszcze piągle wielkie kłopoty z 
Irlandyą. Część Irlandczyków nie chce uznać 
króla angielskiego, 'ecz dąży do zupełnie nieza­
leżnej od Anglii rzeczy pospolitej!

Nie wzbogacajcie wrogich nam banków, to­
warzystw, handlów księżo-pańskich czy ŻY* 
dowskieb. Owece pracy wasze| niech id* aa 
pożytek rzeszy chłopskiej, a nie wrogów. 
Twórzcie 1 wspierajcie swejje bas.Li. swoje 
towarzystwa, swoi* handle, swolrk i a t t

OKRUSZY NY.
JAK OBSZARNICY WYKRĘCAJĄ SWOfCI SY­

NÓW 0 0  WOJSKA? Paweł Śląski, syn obszar­
nika, tocznik 1901. powiat Pif czow-.ki, ŁOŻyl 
podanie do P. K. U. Pińczów, celem otrzymania 
odroczenie, z artykułu 64 ustawy tymczasowej. 
Jako powód odroczenia przytoczył, że... ma za­
miar pr< y  gotować się do uzyskania m atury. P. 
K. U. P ińczów nie udzieliła mu odroczenia i wcie­
liła go do wojska, motywując s^sznie odmowę 
tem, że art. 64 ustawy tvmcz. dotyczy tylko 
uczniów szkól średnich. Slaski w ie lon y  jako 
pisarz do P.K.U przechwalał się, „że tatuś ma sto­
sunki z wf*d/am', to postara się o tego uwol­
nienie" l*o kilku daiach przychodzi depesza od 
szf-fo.-tv,a poborowego D O K. Frzemyśl, ażeby 
Siaskiegu natychmiast z wojska zwomić. Jak się 
dow a dujemy, Dow. D O. K. Przemyśl generał 
Latinik, karał go zwolnić z woiska ,w  drodze 
wy ąiku*. Syu robotnica lub chłopa nie ma tego 
szczęścia i nie uzyska nipt-wno w podobnym 
wypadku uwzględnienia. Wyższe władze woj­
skowe w niektórych wypadkach są bardzo ła­
skawe dla synów ob-żarników. Podczis pierw­
szego poboru w Pińezowskiem w r. 1919 syn 
obszirnika, wł śc lela trzech fo w irków, z po­
lecenia Okręgowei Komeudy Uzupełń.eó Kielce 
•/o*tal uzrrany.. „jako jedyny żywiciel rodziny*. 
Tylko jest rzeczą wą.oliwą, czy pray posiadaniu 
trzech folwarków można być „jedynym żyw icie­
lem rod7,t'iy*.

K b ię iE  DOCHODY. Ks. Antoni Wojmuowski 
proboszcz z Doliny we Wschodniej Maropo soe 
spradał z 4.0h0 morgów la^u należącego do 
tamtejszego probostwa cząstkę prffznacizoną 
na tegoroczny wyrąb za 15 milionów marek.

KO NFISKATY przeprowadzone w kościołach 
i klasztorach rosyjskich, j«zyni-«sły rządowi so- 
w.eckiemu: 7 700 funtów zioła, 298 tion srebra, 
33.700 dyamentów i brylantów. 1.100 ftrntów pe­
reł, 43.711 innych kosztownych kamieni, 1.880 ru­
bli w złocic i 12.422 rubli w srebrze.

W A TYK A N  PRZECIW B ISKUPSTW U N A  
POLSKIM  ŚLĄSKU. Stolica Apostołek a zanie­
chała zamiaru utworzenia samodzielne, dyeee- 
zyi katowickiej. Naturalnie abv nie drażnić 
Niemców przez uznanie temaam >m zwrotu kra­
dzieży krzyżackiej.

BACZNOŚĆ BORZĘCINt Zawiadamiam fami­
lię Honoraty Bochenek, zamężnej za Sftanisiawwn 
Królem z Przybyslawic, iż Honorata umarł* cmi* 
22 rserwca 1922. pozostawiając 2 synów i córkę. 
Micsakała od roku 1908 w Ameryce w Turnera 
Falls. Stanisław Król, Tumers Fal la.

ZASIŁKI DLA INWALIDÓW. Rada Ministrów u po* 
w&żniła główny urząd ziemski do udzielania w roku 
bieżącym bezprocentowych zasiłków inwalidom ł 
żołnierzom, celem zakupna i untow. Ogólna suma 
wynosi óOO.OOh marek.

WIELKA KATAflBOPJ WYBUCHOWA W  BZB* 
8Z0WIK W  nocy buia 12 b. m. wylecuła tabryoa 
amunicji w PóWalnaJ obok 1— mu w w a M m

\
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niszcząc cgrcnme zapasy amunicyjne. Jeden z ek» 
sploduj«cycb granatów spowodował w sąsiedniej wsi 
Słonie gwałtowny pożar. W  Rzeszowie popękały pra» 
wie wszystkie szyby.

UTONĄŁ kapral, Jóaef Lorenz, 251 p.p. strzel­
ców kresów, rodem z Łodygowic, pow. Żywiec, 
w Brzeżan&ch podczas kąpieli w tamtejszym 
ogromnym stawie 7 b. m.

W Y JA Z D  B Y ŁY C H  H A LLE R C ZY K Ó W  DO AM E ; 
RYKI, UrzątP emigracyjny zawiadamia Wszystkich b. 
żonierzy armii generała Hallera, iż wy ja za do Ame* 
ryki nastąpi w pierwszych dniach sierpnia b. r. 
wszyscy, zamierzający wyjechać winni do dnia 20 
lipca b. r. zgłosić si- do dowództwa obozu (grupa 
pod Grudziądzem). Zgłaszający się po tym terminie 
nie będą mogli wyjechać

W  SPRAWIE KART OKRĘTOWYCH POL-
»KO AMERYKAŃSKIEMU TOWARZYSTWA  

ŻEGLUGI MORSKIEJ. Polskie Towarzystwo 
Kolonialne (w Warszawie Marszałkowska Nr. 
63) podaje do wiadomości emigrantom, którzy 
posiadają karty okrętowe na nieczynną obecnie 
linię okrętową Polsko- Amerykańskie Towarzy­
stwo Żeglugi Morskiej. (Poliah Naviga*ion Cor­
poration), że z kartami temi 'prepaidami) należy 
się zgłosić przed wyjazdem do linii okrętowej 
Worms et Co. w Warszawie ul. Królewska Nr. 
10, dla ostemplowania, posiadac.e tych kart 
(prepaidów) będą jechali do Ameryki linią Com- 
pagme Generale Transatlantiąue.

KONSULAT KANADYJSKI W  W ARSZAW IE  
ma utworzyć niebawem rząd angielski, dla za­
łatwiania spraw wychodźtwa do Kanady. Po­
nadto ma rząd angielski wprowadzić znaczne 
ułatwienia dla emigrantów do' Kanady. Donosi 
o tem Polskie Towarzystwo Kolonialne w W ar­
szawie.

POŚWIECENIE KAMIENIA WĘGIELNEGO
sieidhńokl asowej szkoły powszechnej w Rzspien. 
oiku Biskupim dokonano uroczyście w obecności 
starosty gorlickiego, p. Straeltóckiego, inap. pow. 
•p. Daneckiego, wicedziekana ks. Maje vi/cza, kan. 
ks. Forystka, prob. ks. Boczara, rady gminnej z 
naczelnikiem p. Kichy ką, j sproszonych gości i 
ludności tłumnie zgromadzonej. Uroczystość po­
przedziło solenne nabożeństwo w kościółki1 św. 
Jana z XVI w. Po poświęceniu i podpisaniu aktu, 
zredagowanego przez red. p. Zielenkiewiora, 
wmurowanego we fundament, popisywała się 
dziatwa SEJColna śpie * em i deklarnaeyami zbio- 
rowemi i solowymi pod kierunkiem kierownika 
p. Markiewicza i p. Brożynówny, wywołując na 
zebranych silne wrażenie. Z szeregu t> ów, wyró­
żniała się mov"i starosty p. Strzełbickiego, insp. 
p. Daneckiego, przewodn. kom. odbudowy i inr 
cyatuna p. Jana Więckowskiego, któremu zgoto­
wano serdeczną owacyę. ks. Boccara i radnego 
p. Pasterskiego. Akt poświęcenia ma doniosłe 
zna-zemie, ponieważ zapoczątkował >na n Iką ska 
lę  podjętą atocyę odbudowy szkół, zniszczonych 
w czasie wielkiej wojny.

Wielkiemu i zbożnemu dziełu Szczęść Bożjel
CZTERYSTA TYSIĘCY DOLARÓW czyli dwa 

miliardy mank zebrali lekarze tydow cy mię­

dzy sobą w  Ameryce Półn. na utworzenie wy­
działu lekarskiego przy uniwersytecie żydow­
skim w Jerozolimie. Jeden dowód to więcej, jak 
wytrwale żydzi dążą oo odbudowania swojej oj­
czyzny w Palestynie.

NIEMCY Z POLSKI i Rosyi w  liczbie dziesięć 
tysięcy rodzin. zgłosili się w konsulacie bra­
zylijskim w Berlin.e z oznajmieniem, iż pragną 
wyemigrować na stały pobyt do Brazylii (w 
Południowej Ameryce). Dla spokoju europej­
skiego, a osobliwie dla PolstKi byłoby z Korzy­
ścią, gdyby i reszta Niemców z Polski przenio­
sła się w świat jak najdalej.

GiŁUK/tŃCZfi aU*lł>Ul.ACYE DOLAŁAM W 
URZĘDZIE POCZTOWYM. W  Aleksandrowie Ku- 
jawskiem natrafiono na ślad nadużyć kasvera 
pocztowego Jaworskiego Kasyer ów wyciągał 
doiary z listów, sprzedawał re, pożyczał n istę- 
pnie na procent, a po zarobieniu oewnej k^oiv, 
kupował dolary po niższym kurs e i wkłada* 
z powrotem. Na tnampulacyę natrafiono wchwili, 
gdy dolary znajdowały się w obiegu. Nacze nik 
poczty Gajewski wiedział o tych numomaoys di 
Obn ares/towano.

NAJWIĘKSZY PROCES NA ŚWIECIE. W  
Berlinie rozpoczął snę proces największy chyba 
z dotychczas znanych pod względem ilości oskar 
żonych. Przedsiębiorca wyścigowy Kohn został 
obwiniony o zawodowe uprawianie hazardu W y­
chodząc z zia-lożen a, że o ile on sam ma ad po­
wiadać za hazard, to winni także być pociągnięci 
do odpowiedzialności wszyscy jego kłtenci — w 
licabie okoio 32 tysrecy, zasKarżył ich wszystkich 
o  współudział w grze. Prokuratorya odrzuciła 
■wprawdzie skargę, lecz na wnios tk obrońcy wyż 
sza instaneya orzekła, że oskarżenie to jest do­
puszczalno. Niedługo więc przyjdzie pra wdoipos 
dob ie do olbrzymiego procesu, w którym 32.000 
ludzi zasiądzie na ławie oskarżonych. Jak władze 
sądowe pokonają techniczne trudności pomdess' 
czonia tylu ludzi w sali sądowej —  to jest już ich 
tajemnicą.

NOWE KNOWANIA MONARCHISTÓW. Do­
noszą z Belgradu, jakoby tam przybył generał 
Wrangeil i konferowa1 z wybitnymi U osy a" ami, 
między innymi z Deni.kinem. Z rosyjskich kół w 
Belgradzie słychać, pikoby konfereneye Wrangla 
pozosiŁawały w  związku 7 organizowaniem nowe­
go ruchu a^tybolszewickiego, na którego czele 
miałby stanąć w. ks. Mikołaj.

CENY KSIĄŻEK ROSYJSKICH. Interesują 
cych danych o  obecnych cenach książek rosyj­
skich dostarcza „Deutsche Verl 'gcrz1Jiltung“ . W e 
dle tego kosztuje numer petersburskiego dwuty­
godnika „Letopis Doma Literatorow“ 30.000 ru' 
bli, zbiorek wierszy A. .Rock? 60.000 rubli, „Hi- 
storya moich czasów** Korolenki 60.000x rubli. Za 
.Podręcznik logiki** Leskiego żądają 90.000 rubii. 
Za wydany przez ! Towarzystwo Eugenetyczne 
zbiorowy tom: „Somow** 250.000 rubli, za ilustro­
wane wydanie „Skąpego rycerza** DobusŁSwskie- 
go 400 000 rubl- Do powyższych cen oc* 1-go mar­
cu b. r. praybyia j^sacze oopiata drożyźniana 50 
procent.
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KATĄSTRuFA W  MECZECIE W  Kairze za 

■walił się dach mscartu. 14 ągób zabitych, 12 cięż­
ko rannych.

JESZCZE 0 NĘDZY GŁODOWEJ W R0SYI.
Z Genewy donoszą pod dalą 12 D. m.: Wedle 
wiadom tśui udzielonych Międzynarodowemu ko­
mitetowi pomocy dla Rosy przez delegata Nan­
sena z Krymu, liczono tam f  b. m około 370 000 
gloduiąo^ch w tern 85.000 dz.ecl. Okołn 100 005 
dzieci i (50.000 dorosłych żywionych jest ooecnie 
przez m ejs. owe organ żacye pomocy Śmiertel­
ność w niektórych okolicach Kryinu wynos. 50 
proc. /.amdniema. W  pewuych wsiach ludność 
zut ełnm wvmarła. '

NAJWIĘKSZY ŻAGLOWIEC ŚW IATA ZATO­
NĄŁ. Z Sydney donośną.. że przy wybrzeżu No­
wej Kaledonii zatonął francuski pięcio-masz-o- 
wie«c France, największy żaglowiec na świacie. 
Cida załoga miała zginąć.

ZAMACH ANARCHISTY NA PHEZYDENTA  
M1LLERANDA. Do pałacu Elizejskiego zgłasza­
ją się liczne osoby z:j świata politycznego i dy- 
plomatycznJgo, aby złożyć grotulacye Milleran- 
dowi ? powodu uniknięcia niebezpóeóZ :ństwa. Ca­
ła prasa jednogłośnie wyraź*, radość, ze prezy­
dent ui ikną.ł z brud ifi czego zamachu, konstatu­
jąc, że sprawca zamachu jest tjpem  odosobnio­
nym. lecz najwidoczniej p m ost ljącym pod wpły­
wam propagandy słownej i prasowej ze strony 
komunistów. Dowodzi tego przeszłość j ’go  oraz 
wynik rewizyi w mieszkaniu. W iele pism pro win 
cyonal1 yck domaga się energicznych i urządzeń, 
by położyć 1 rea podniecaniu mae przez bolszctył­
ków , co opinist uznaje za niedopuszczalne. Oma 
wiaiąc lę sprawę, dzienniki podkreślają zgodny 
odruch jakim tłumy otoczyły Milteraoia, aby go 
obronić. oraz rzuciły snę na sprawcę zamaichu, 
aby ga zly^< zować.

GOSPODARSTWO.
ULA 1WIEN1A EMIGRACYJNE DO KANADY.

Urząd Hmigracyjny podaje nhiejszem do wiar- 
domo.ści, iż w ustawię emigracyjnej, obowiązują­
cej w K anadzie, poczynione zostały -ostatnio wa­
żne zmiany, dotyczące wyrljcrtźtwa polskiogp dc 
tego kroju.

Upoważnionymi do emigrocyi do Kanady są:
l)/oua i dzieci niżej lat 12. jadące do męża, 

względnie da ojca, aamioszkaiego w Kanadzie 
i będącego w możności utrzymać rodzinę.

2} Rolnicy, pojadający śr^dlkś do nabycia fer­
my

3) Robotnicy rolni z kontraktem zapewniają­
cy m rebofy w Kanadzie.

4) Służące z zapewnioną służbą w Kanadzie, 
przez Kontrakt łub inny dokument.

5) Najbliższa rodzina jwawnie do Kantidy do­
puszczonego immigranta. Za rolników uważani 
będą ci, którzy się wylegitymują % pracy i znaw­
stwa roli i posiadają pr*ym Jiniuej ZOO dolarów 
kanadyjskich.

Za robotników rolnych będą uważani oi, któ­
rzy się wykażą z pracy na roli w kraju. „Za ro­
dzinę legalnie przebywającego imigranta uwa­
żać się będzie żonę, dzieci oraz rodziców w sta­
rym wieku.

Każdy imigrant musu umieć czytać i pisać je­
dnymi przynajmniej językiem. Kwalifikac/e zgła­
dzających się na wyjazd dokonywane będą w 
biurze kanadyjskiem które w najbliższym czasie 
zostanie otwarte w Warszawie. <•

Po sprawoŁpiiiiu kwalifikaeyi biuro wizować 
będzie paszporty za opłatą 3 dolarów kanadyj­
skich, przyczem wiza angielska nie Dędziie po­
trzebna.

Od emigrantów nie będzie nadal wymagane, 
by przy wjeździe do Kanady okazywali po 50 
do.a,rów (tale zwana tandi g money).

Stare przepisy będą obowiązywały dla emi­
grantów. którzy zakontraktowali swój wyjazd 
dc Kanady przed 10 czerwca r. b. Poczynając 
od tej daty stosowane b^dą nowe przepisy.

C UK IER  NA PO D K A R M IA N IE  PSZCZÓ Ł nie bę. 
dzie tego roku dostarczany pszczelarzom po niższaj 
cenie z powodu odmowy Ministerstwa Skarbu, co do 
zwolnienia tegoż cukru od podatku spożywczej, 
Wooro czego pszczelarze muszą na własną rękę do» 
starać się o cukier dla pszesół.

ILE MAMY M M I W POLSCE? Jednocześnie 
ze SDisem ludności odbył się spis koni na ob­
szarze Rzeczypospolitej, który wvkazał liczbę 
3,201 156. bez koni wojskowych. Na 100 miesz­
kańców Rzeczypospolite] przypada 12.6 koni.
Na jeden kilometr kwadratowy obszaru przy­
pada 8 7 koni. W poszczególnych wojewódz­
twach ito«ć koni przedstawia się następu ąco: 
w Warszawie —  5.502, w województwie Iwo wr­
akiem —  854.119, iubelskiem '—  326.422. wo- 
łyńskiem — 901.907, warszawskiem — 286 094, 
poznańskiem —  273.744, kieleckiem —  261.699, 
łództ iem —  214.065, nowogiódzkiem — 209 1h6.

r j  U  7-'i WE BANKNOTY I JAK JE POZNA. 
WAÓ. Poldka Krajowa Kasa Pożyczkowa zawia­
damia, iż pojawiły się w obiegu rałszyw*. bwnkna. 
ty po 5^0 1000 i 5000 marek. Banknoty fałszywe 
5W imarkowe wykonane są nieudolnie w kolorze 
jasno-branżowym, guy autentyczne są katoni 
ciem no-ziela'tego. Fałszywe banknoty IOW -mew 
kowe posiadają nieregularna, grube, faliste linia. 
Podobizn* Kościuszki zamazana. Numeracyt. nie­
kształtna. Data 23 sierpnia 1919 r. Wreszcie fal­
syfikaty 5000 markowe mają litery napisów i cy­
fry numeracyi uzupełnione przeważnie ręczni** *  
Kolory fart brudne. Brak delikatnych lśnij fali­
stych. Data 7 lutego 1920 roku.

L R O E 2A JE  W  ŚWIŚCIE. Ogólny stan rodzajów, 
według danych Międzynarodowego instytutu rolnicza, 
go w Kzvmic p-zeostawia się następująco w krajach: 
Belgii, Rułgaryi, Hisepaidl, Finlandyi, Francyi, Rus 
mu uli, Polsce, K&.nadzie, St. Zjednoczonych, Indyach 
angielskich, Algierze i Tunisie Ogólna prz" waf 
obsiewu sbós ozimych jest prawie i & u a  zeazlorocz, 
nej. gdyż ocenie wyooe. 42,9 miuony ht woboe 42,4 
milion, ha. u roku aaszljna Zmnlajnenli obataw
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żyta w Stanach Zjednoczonych wyrównane jest ta, 
kimże pow iększiniem uprawy żyta w Polsce, co daje 
liczbą 9.1 milioma ha wobec dawniejszych 9.0 milio, 
nów ha. Wygląd zasiewów jest niezadowalniający 
w Belgii, średni w Polsce, ładny we Francyi, Wielko 
Brytanii, Polsce wschodniej, Indyach i Japonii, za, 
dawali.iający w Bułgaryi i Egipcie, a nierównomier, 
ny w St. Zjednoczonych i we Włoszech. Stan inwen, 
tarzY uległ zwiększeniu w Rumunii. W Niemczech 
ilość nierogacizny zwiększyła się.

OGÓLNY W P Ł Y W  D A N IN Y . Ministeryum Skarbu 
podaje do wiadomości: Ogólny wpływ darniny we* 
dług stanu na dzień 5 lipca 1922 r., wynosi marek 
61 .G39.718.000, t. j. 77 proc. preliminowanej sumy.

M i l i o n ó w k a .
W  sobotniem (15 b. m.) ciągnieniu wyloso

wano Nr 1 183.096,
-----------

Na zgromadzeniach, uroczystościach, ko* 
lędach, przy każdef sposobności pamiętał* 
cle Przyjaciele & ofiarach na fundusz wy* 
borczy. Musimy sprostać przeciwnikom, któ­
rzy rzucą setki milionów na afisze, odezwy, 
brosznry, nazety. agitatorów.'

Mamy kilka brosznr do wydania. Na kał* 
Aą trzeba najmniej 80 tysirey na sam papier 
1 drak.

Odpowiedzi Red&kcyi.
Oset, Chrzanów. Otrzymaliśmy, jednek damy 

w  skróceniu w numerze następnym. Co tydzień 
ze względu na szczupłe ramy „Przyjaciela Ludu" 
pisać nie możemy o jednej i teinamei miejsco­
wości. —  Zborowski A. Łęki. 2()0 Mk. wpisu­
jem y na fundusz agitacyjny. Z i  umieszczeuie 
odezwy nic się nam nie należy. — Wojtuó Piotr, 
Łowce. List otrzyma iśmy ale nie drukulemy, 
choć jest bardzo dobry, ponieważ już pisaliśmy 
o tym wiecu piastowrćw. Prosimy pisywać czę­
ściej, ale nie odkładać pisania, tylko pisać za­
raz jak naturalnie jest o czem. —  Rada Chłop­
aka w Pnrdeun, pow. Sanok. List oddaliśmy 
ob. Sanojcy, który prowadzi sprawy organizs 
cyjne i on też udzieli wszystkich wskazówek na 
podniesione sprawy. —  W. S. Grodzisko Bę­
dzie w następuym numerze. Przypominamy jed­
nak jeszcze raz, że nadsyłane koresp mdecye 
muszą byćąwsane atramentem i w. przyszłości 
pisane ołówkiem pójdą do kosza. —  M chał W. 
Zboiska. W  spory między bracią chłopską się 
nie mieszamy. Takie sprawy najlepiej między 
sobą polubownie załatwić, a gdy się żadnym 
sposobem nieda, to dopiero iść do adwokata. 
Ochrona drobnych dzierżawców w dalszym cią­
gu obowiązuje i obowiązywać będzie, więc nie­
ma się cęego obawiać. Skoro obszarnik odmó­
w ił przyjęcia czynszu dzierżawnego, to po zło­
ceniu pieniędzy w Sądzie staruszkowi nic nie

grozi, choćby i inua dzierżawczyni płaciła po
sto tysięcy rocznie za mórg.

J. Niemiec W ysoka: „Badacze pisma święte­
go" zostali zaliczeni pasmem Ministerstwa W y ­
znań Religijnych i Oświeccna Publicznego z 30 
kwietnia 1921 r. Nr. 3457/389 do stowarzyszeń 
religijnych, którym w MałopoLsce służy na pod­
stawie § 16 ustawy z 21 grudnia 1867 r Nr. 42 
austryaokiego dziennika ustaw państwa prawo 
odbywama nabożeństwa domowego. Oczywi­
ście, że i książki i broszury wydane przez w y  
znawców tej rei Igi i mogę. być czytane i rozszt 
rżane, o ile nie uległy konfiskacie sądowej. Ró­
wnież i dysputy religijne z innowiercami mo­
żna prowadzić, ale trzeba być powściągliwym 
w słowach aby się nić narazić na ściganie kar- 
no-są,dow e za obrazę prawnie uznanego kościo­
ła Prawnie uznanym jest w Polsce: kościół
rzy misko-k a to licki. kościół ewangelicka wyzna­
n e  augsburskiego i reformowanego, kościół 
prawosławny, menonici, baptyści, marjawici, 
islam i religia żydowska. „Badacze Pisma świę­
tego" i „Polski Kościół Narodowy" dotąd praw­
nie uznanym nie został, dlatego też nie może 
korzystać z ochrony prawa karnego, przyzna­
nego prawnie uznanym związkom religijnym. 
Lstawy konstytucyjnej nie posiadamy. Otrzy­
ma ją Każdej księgarni. — W l. świątek:
Do zawarcia śluou z wdową po zabitym na woj­
nie po-rzeba przedłożyć, orzeczenie sądu okrę­
gowego uznające za zmarłego i orzeczenie roz­
wiązujące małżeńst ,vo. — J. Zajdlowa: Gmuła 
borysławska wytoczyła wreszcie proces sądo­
w y o swoje brutta. W yrok ten będizie miał moc 
obowiązującą dla wszystkich hruttoweów. -

Kadlubiec Józef Zduż, Pożyczki dla przemy­
słowców udziela Województwo przez Starostwo- 
Zakład aizewsłft nic należy jednak do przemysłu, 
któremu udzielają pożyczek, zwłaszcza obecnie, 
kiedy prawie cała kwota pronzinaczona na po­
życzki jest wyczerpaną, i ka y państwowe puste, 
Spróbować jednak nie zaszkodzi. Kadela An. La­
chowice. Wyszukanie zaginionego w r. 1914. a 
więc po latach 8-miu na wojnie syna Wojciecha 
jest niemożliwe. W ojny się skończyły, więc gdy­
by żył, musiałby do tego czasu dać znać sam 
o sobie. Wojtnń Piotr ł  .owce. Nadesłany arty­
kuł w sprawach małżeństwa niepełnoletnich i 
obowiązamch do służby wojskowej umieszcza­
my. Maryan Franciszek Jordanów. Umieści­
my w następnym. Ptak Franc.East TauntOu Mass, 
Opłata, jedenastu lysięcy murek, której urzę­
dnik pocztowy zażądał była za clo i dlatego zu­
pełnie prawna. Także jak do Ameryki posyła się 
jakiś towar podlegający ocleniu, płacić clo się 
musi. Nie ma tu więc żadnego nadużycia, o ile 
tylko paczka przyszła z całą swą zawartością. 
Godziszewski Józef, Frampol. Otrzymaliśmy, 
będzie w następnym. Szwast Józaf Gniewkowo, 
fjzek posyłaliśmy każdemu czytelnikowi, choć­
by prenumeratę m isi naprzód zapłaconą. 3000 
marek otrzymał* śmy i „Przyjaciela" wysyłamy 
regularnie. Czek można zachować i w przy­
szłości użyć do przesłania ntam pieniędzy.
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J. Sikora: Wyrówiuaiie krzywdy sp rui kobier­
com i skdTiiupt jost iprz-.dinio-tcni dokładnych 
b:vdnń rządowych. Nie jest to taka prostu spra­
wa. Mogliby się chłopi w procesach utopić. Atu 
sii być dok tuzinie wyliczone, czy więcej szkody, 
CE.y poży ku. To też artykułu o tern nie pomie- 
śicimy.

Janowski Józef, Antoniów. Sprawą zajmiemy 
się (lopiwo wtedy jak otrzymamy od Pana w y­
roje sądowy w tej sprawie, gdyż nic* wiemy do­
kładnego jej prz*obi'gu. W  sprawy między lu­
dowcami niechętnie się mieszamy. Zajda Win- 
centy, Zarnówka. Jestem każdego poniedziałku 
w Krakowie. Leśniak, Budzyń. Sprawę odsyłamy 
dr. Putkowi do zrobieniu interpelacyi w Sejmie. 
A. Ł., Jawornik, Nie wolno. Opisać sprawę j prze- 
rłać na ręce dr. Putka do Sejmu. Bomba Jan, 
Piekło. Nie możemy tego umieścić. Manowicc 
Jan, Moszczenica. Tego u nas nie dostanie. Z W ę­
grami nie ma jeszcze ruchu pakietowego.

Jk.
Za treść ogłoszeń Redakcya nie odpowiada.

t * w  w  v  w w

DOM ROLNICZY
Zastępstwo Prościejow skiej Fabryki

MASZYN ROLNICZYCH

F. W ICHT E RL EGO
NOWY SĄCZ, ul. Hoffmanowej L. 1 

poleca:

TOM ASYNĘ
z „GWIAZDĄ** 18%

jSUJPERFO SFAT
i inne nawozy sztuczne. 

Wysyłka w agonow o i pojedyncze worki. 

UDZIELA SIĘ KREDYTU.
421 1 -8

Sporysz i widłak i
każdą ilość kupuję: 4701-2 •
Polska Snółka Akcyjna j

„PHA gMA" Magi ster B. Jawornicki J
w Krakowie, ulica Długa Nr. 5. •

e * e e e e e » a * e * * e e e e » e e e e e  *s.**eee e e e e e e

SU^YRFOSPAT m in e ra ln y  16“/o, 
SIARCZAN A M O N O W Y , AZOTM1AK, iu i l e  

THOMASA, b a jce  USPłJLUM
dostarcza uu sezon jesienny 453 2-4

LWÓW , 
ulica Kościuszki 18.Józef KARBACH,

* Realność w Rzeszowie
z wolnem mieszkaniem, ogrodem warzywnym 
i owocowym, murowanymi budyukami gospo­
darczymi, nadającymi się aa cele przemysłowe, 
sprzedam z inwenłarzem /  pionami z obszaru 
3-morgowego. Bliższych szczsgó'ów udzieli po 

obejrzeniu obejścia przez kupującego.

R Lisowski, ul. Wincentego Pola Nr. 751. 402 l-i

GOSPODARSTWO
siedmio-morgowe z budyukami, z obsiewem, 
zazar do objęcia koło miasta Wadowic — dobre 
dła Amerykanów. —  Wiadomość: Fr. 60NET. 

Wadowice, Podstawie Nr. *40. 46ci i-i

przyjmie na mieszkanie z utrzyma­
niem chłopca 12-łetniego, potrzebu­
jącego męskiej opieki? Termin 1 
rok. — Waruuki zapłaty nadsyłać:

JADWIGA UKBERG
Kraków, ulica Czarnowiejska Nr. 15. 469 1-3

l i u n u .  THOMASA,
1ark» l przedwojenną gwaraneyą dostar­

cza na sezon jesienny

JOZEF KARRACH 452
Lwów, ul. Kościuszki C  18. 2-4

Kamienice, wilie, gospodarstwa
od 2 do 200 morgów, folwarki, dobra rycerskie do 20.000 morgów, fabryki i interesy prze- 
mysłowo-haurfłowe, młyny wodne, parowe i motorowe, cegielnio, tartaki, —  torfiarnie i bro­

wary zawsze w  wielkim wyborze posiada na sprzedaż 449 3 15

FORTUNA, Toruń, Szeroka 32, Telefon 233. bHHSiDJ WtUHtHt H Wwfclt M IljHL INN.
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KRÓLEWSKO-HOLERDERSKI LLOYD
KRAKÓW, ul. Szpitalna 30 (Hotel Pollera) 

N a j w y g o d n i e j s z a  i najtańsza przeprawa bezpośrednia linią pocztową do

ARGENTYNY ' BRAZYLII
Nasze najbliższe transporty odchodzą z K R A K O W A  przez A M S T E R D A M :

ORANIA rcRoiA
12 L IP C A  O Ł D K I A  7 F F L A N D Y A

2  SIERPNIA ^ . f c f c L A I Y U T A
463 1 - 4  23 SIERPNIA
Wszelkich dokładnych informacyi udziela bezpłatnie nasze biuro

Królewsko-Holenderski Lloyd, Kraków, ul. Szpitalna 30.

XLV1. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Towarzystwa Zaliczkowego w Mielcu

stowarzysz, zarejestr. z niecgr. poręką

odbędzie się we czwartek, dnia 27 lipca 1922 r. o godz. 10 rana w sal] posiedzeń.

PO R ZĄD E K  O B 7 A D :

1. Zagajenie i ukonstytuowanie Zgromadzenia przez prezesa.
2. Odcz}'tanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia Członków.
3. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i zcmknięciu rachunków, oraz biians 

za rok 1921.
4. Sprawozdanie Komisyi Rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi absc- 

lutoryum, oraz zatwierdzenie bilansu.
5. Zatwierdzenie uchwalonego przez Radę Nadzorczą rozaziału zysku za rok 1921.
6. Uchwalenie nowego statutu.
7. W ybór 4-ch członków Rady Radzorczej w  miejsce ustępujących.
8. Zatwierdzenie wyboru 3 członków Dyrekcji i 1 zastępcy na 3 lata.
9. W ybór Komisyi Rewizyjnej.

10. Uchwalenie dyet dla członków Rady Nadzorczej i Komisyi Kontrolującej.
11. Wnioski

RADA NADZORCZA TOWARZYSTWA ZALICZKOWEGO W MIELCU
itowarx,jxeitia zar(j jtrowan z nieoyr. poręką. 4641-1

Lekretan: Prezrj:
Kradyna Józef (w. r.) ^  * Franciszek Krempa (w. r.)
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L. 254/22.

OGŁOSZENIE.

Wydział Kasy Oszczędności miasta Jasła uchwalił na 
posiedzeniu odbytem dnia 30 czerwca br. podnieść stopę 
procentową

01

ood wkładek z 5°to na 8
Podatek stemplowy i rentowy opłaca Kasa Oszczę­

dności z własnych funduszów.
s *•

Jasło, w lipcu 1922.
t r

Wydział Kasy Oszczędności m. Jasła,4631-1

r t  t  y  t  'f t  ▼ ^  y y  y ^ 1 ▼ ^ P T T V T T iw T T i r ,r v T - * r  ^  ^a

S Z W E D Z K A  LI NI A A M E R Y K A Ń S K A
WARSZAWA, ul. DŁUGA Nr. 61.

Telefon 180 02. Adres tel.: Centwarus —  Warszawa.

Najdogodniejsza Komunikacya ^do Ameryki Północnej przez Szwecyę I 
Przedwojenne najszybsze okręty luksusowe. Statki odchodzę dwi razy na miesjąc.

Wszyscy emigranci, polacy i rosyanie, nie posiadający paszportów zagranicznyoh, ze­
chcą niezwłocznie przynieść lub przysłać listem poleconym do biura naszego 1 egzem­
plarz Affidasitu i posiać dokładny swój adres i Starostwo; do którego złożą podanie o pa­
szport, a my załatwimy formalności potrzebne dla uzyskania paszportu zagranicznego.

REEMIGRANCI —  POLACY, posiadający paszporty wydane w Ameryce, bez względu 
na to, kiedy do Polski przyjechali, mogą przedłużyć paszporty w starostwie, a następnie 
zgłosić się do biura naszego, gdzie uazielimy im bezpłatnie formularzy i wszelkich in­
formacji, niezbędnych dla otrzymania wizy amerykańskiej.

Cena karty okrętowej ze wszystkiemi kosztami z Warszawy do New-Yorku wynosi 
106 dolaróWi pogłówne amerykańskie 8 dolarów, 468 1— 1

Wszelkie informaeye bezpłatnie.
Każdy pasażer III-ej klasy otrzymuje miejsce w kaiucie.
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K R A K Ó W
ml. Radsiwiłłowska 23 COSULICH LINE W ARSZAW A

ml. Królewska L. 39

Regularna stała komnnłkacya do północnej i południowej AMERYKI.
REEMIGRANCI —  POLACY, posiadający paszporty wydane w  Ameryce, Dez względu na to, kiedy do 

PolsM przyjechali, moąą przedłużyć paszporty w  Staiostwie, a następnie zgłosić się do hiura naszego, gdzie 
udzielimy im bezpłatnie formularzy i wszelkich informacyi, niezbędnych dla otrzymania wizy tme- 
rykańskićj.

Wszysey pasażerowie, którzy chcą pojechać do Ameryki winni zgłaszać się listownie lub osobtócio 
we własnym interesie do naszego biura Cesulich L ke  w Krakowie, vL Rad.iwiłiowika L. 23, lub w l « r -
nawie, ml. Królewska L. 39, gdzie otrzymają bezpłatnie najdokładniejsze informacye oraz wymagane formu­
larze i dnie .

ODJAZDY DO NOWEGO JORKU
P A R O W C A M I  POSPIESZNYMI i POCZTOWYMI:

,B e lved ere *...................................  15. lipca 1822 r.
„Presdente Wilson*1 ................... 1. sierpnia „
,Argentina“  12. sierpnia „
,Beivedere“  ......................... 16. września „

Cena IH-eiej klasy z Warszawy dolarów 106, —  
i p«główne dolarów 8. -s

PAROWCE POSPIESZNE i POCZTOWE DO  
aUEhYKI POŁUDNIOWEJ 

RIO DE JANEIRO, SAMOS, BUENOS AIRES
.Sofia"........................................7. l i oca 1922 r.
„Franctsca"  ........................... 11 sierpnia „
„atlanta".................................... I. września „
„Sofia" .................. ...  6. paździer. „

Cena Ill-ciej klasy do Brazylii 
rów 53.

lub Argentyny doia-

Ceny rozumieją się ze wszystniemi kosztami, ja ko  też pięciodniowe n utrzymaniem w  porcie. Wszel­
kie informacye, prospekta szczegółowe, jakoież ceny 1-szej klasy i 11-giej klasy na żądanie. 441 2-3

u r n  •

Na obecny sezon budowlany
poleca * n » i w  skaliste i do n'elen a, najlepszej 
jakości cem en t portlandzki, d ach A w łk * ognio- 
trwałą ASB1T. E1ERNIT, WIEK po cenach przy- o 

stępnych z azybka. dostawą. Iirma hartowna O

A. BODUCH, Żywiec* Rynek L. 22.
Ne wszelkie zapytania należy dołączyć znaczek po­

cztowy za 20 Mkp. 412 6-10

* »•

„ETERNIT"
Prawdziwy słynny łupek asbesto-cementowy, 
patentu Ludwika Hatschekd, wyrabiany z naj­
lepszego asuostu i cementu; najlżejsze po­
kryci?, jedyna uznano łteznprzecznis za istotnie 

ogniotrwałe.
D ts tiry  tego kazkoakurancyjRego artykułu podejmuje 
sl« w łedentacb wagonowych w każdej Hołd r rta- 

tyshm l|yt Jodynie-

TUW. wl..Ekri.cGn I 1 1 1 “
: - BUDOWLARTCH : :  f lll I  M t t J ł U U A A

W KRAKOWIE, UL DUNAJEWSKIEGO 7.
399 7 - 8

Sporysz (Mącznicę) kupuje
i płaci najwyższe ceny skleo Grzegorza BIENtA, 
ul. Długa Nr. 6, obok aptekj, w Krakow;e 4562-8

Uboczny doebód 
dla każdego 
pracowitego

o b y w a te la

Listy i zapytania 
ped adresem

„Sane to r“ 89
Bydgoszcz

100.000 m k . i więcej 
miesięcznie

stałego, uczciwego zarobku 
może mieć każdy nauczy­
ciel wiejski, pisarz gminny, 
organista, wogóle każdy 
pracowity człowiek na wsi 
przy pozasłużbowej pracy 

może
z a ro b ić .  435 4-0

f
z  wyszynkiem, bilardem, kręgielnią i t. p. 
w  cen ram powiatowego miasta zaraz do snrze- 

dania. Wiadomość w kaneelaryi adwokata

Dra Stanisława Flisa
 w Nowym Sączu, w
El wew Chłopi I „Przyjaciel Ludu" to Wasza 
wImimi wonotn. C zytajcie 90 ii rozszerzajcie!
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Troska matek 9 właściwa otom anie niemowląt bez mamki odpada
mamy bowiem środek odżywczy, wystarczający za zupełne odżywienie! To zadanie spełrna

Mączka odżywcza dia dzieci „FHARMA”
jako preparat naturalny, łatwo strawmy, o znacznej sile odżywczej.

Żądajcie wszędzie Mączki odżywczej „PHARMA“, która jest do nabycia 
w puszkach blaszanych w każdej aptece, drogueryi ■ handlach artykułów

spożywczych.

Wedle poleceń lekarskich
najidealnicjszym środkiem przeciw atakom podagryczuym, ischias, reuma­

tyzmowi mięśni, stawów, nerwobólom, bolom krzyżów, migrenie, kłuciu w bokach, poraże­
niom, jest

SAPOMENTHOL MATULI
Do nabycia we wszystUicn aptekach i drogueiyach 446 3-10
tylko w oryginalnych słoikach małych i większych.

EUGENIUSZ MATULA fabryka środków leczniczych Sp. z ogr. oc pow. Kraków.

SKANDYNAWSKO-AKEHYKAŃSKA LINIA
Skandinavian American Linę 

WARSZAW A, ULICA SENATORSKA 35.
Wygodną i szybką podróż do Nowego Jorku

mają pasażerowie, 
którzy podróżu ją  
naszymi znanymi 
pośpieszn. okręta­
mi pasażerskimi,
DODDDDDDD

POLSCY i ROSYJSCY EMIGRANCI!
Formalności związane z wyjazdem do Ameryki są bardzo .rudne! Zwracajcie się listownie lub osobiśtic do na­

szego biura Wams iwa, SENATORSKA 35 (obok Poselstwa Amerykańskiego), a otrzymacie najdokładniejsze ipfo-tnacye. 
Wszyscy asażei c ’ie, którzy jeszcze nie 'ty1! w  Ameryce, powinni natychmiast listem poleconym lub osob'?cu dostar­
czyć do naszego biura swoje affida ity. To jest Konieczne dlatego, byśmy się mogli zwrócić ̂  ostemplowanie affidavi- 
tóW do Urzędu Emigracyjnego w Warsz .w e, który poleri starostwu wydanie lub przedłużeni*: paszportu. Bardzie; szcze­
gółowe inl .acy : osobiście lub listownie bezpłatnie wysyłamy po prze-u ai i adresu. Ci, którzy już w Ameryce tiyli, 
(reemigranci) winni niezwłocznie porozumieć się z r .ni, gdyż oni mają pierwszeństwo do otrzymani* wizy na wyjazd

do funerykL
Cena szyfskai ty 3-cią klasą z Warszawy do New Yorku wynosi 196 dolarów.

Ibjwjiyodhitjan i u u  IL Idasa wynosi ] ł£-13S dolarów. 424 ti—9
Ameryk_A»Jd poćiitż  poglóywy wynosi 8 dołarow
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Dobre i pożyteczne kwiatki
nabyć można tanio w Admistracyi 
„Przyjaciela Ludu“ w Krakowie:

Kler pod pręgierzem Sejmu.
Doskonała mowa posła Dra Putka 

Cena Mkp. 80 .

Walka a wolność sumienia w Polsce.
Mowa posła Dra Putka na temat .tosunków 

koftcteiaycb. Ca na Mkp. 80.

Musimy zwyciężyć!
Rozprawa Red. Sanoicy o reformie rolnej. 

Cana Mkp. 100.

Waika o ziemia
w Sejmie Ustawodawczym, czyli wnioski inter­
pelacje i przemówienia posłów Pol 'kiego Str. 

Lnd. w Sejmie. Cena Mkp. 100.
Kaiążki wysyłamy po otrzymaniu pieniędzy z 
dołączeniem 20 Mkp. na koszta opakowania 

wysyłki.

Kto zanrówi wszystkie tm książki razem  
otrzymuia posyłką i opanowanie za darmo.
Również na tyczenie posyłamy te książki za 
zaliczką pocztową, t. j. że za książki płaci się 

na poczcie przy odbiorze książek.

W  A m ery ce  książki te zamawiać można: „P rz y ja -  
cisi Lwdu” 8305 Fłeet Ava, cm n an a  Ohio.

NOWE DROGI
pismo tygodniowe o&wfofcbwe. 
Kosztuje kwartalnie 140 Mkp.
A dres : tygodnik „Nowe Drogi"

Łódź ul. Nawrot 2.6.

DOM ROLNICZY
ZASTĘPSTWO PROSCIEJOWSKIEJ FABRYKI 

MASZYN ROLNICZYCH 
F. W ICHTERLEGO  

NOWY SACZ, ulica Hoffmanowej L 1
połeoa:

i l i r  h* kryte icdno i dwukonne zz i Wlebterlego. 
Młouritte kieratowe z wytrzęsaczami t sitem na 

kołkach przewozowych, słynne 1 MR 18 Wi- 
ehłeriega,

Młwarnla ręczne ŁUK Wichberiego, 
Prsysftawkr nniwersalne,
Kompletna gandlsry mlocarnYana z pasami 

skórzanymi Wicnterlego, *
K ł p  b  esjsmcaeaia tfecfta krajowe. 
Sieczkarnia ręczne i kieratowe. 447 3—10 
Przyiamjftcy um ówieni* aa pejedyncaą i hartowną 
dostawę tomaayoy z Gwiazdą* L sapertoilator po- 

gylaiuy tranko do każdej Stacyi i na kredyt. 
UW AGA! Cenników nie wysyłamy, zaraz zamówić

Baczność Rodacy!
Bardzo dobre kunno z rąk przeważnie 
niemieckich, wzorowe gospodarstwa z 
pięknemi budynkami, kompletny inwen­
tarz żyw y i martwy, korzystnie i tanio 
rio nabycia, ponieważ niemcy gromadnie 
opuszczają Poznańskie, Polecamy przeto 
około cztery tysiące ró>ne| wielkości 
maiątkow i gospodarstw, oraz w mia­
st acn piękne wille, domy, interesa han­
dlowo - przemysłowe, fabryki, apteki, 
młvny, hotele, piekarnie, rzeźmctwa, re- 
stauracye, cukiernie, kawiarnie, desty- 
lauye, spedytorstwa, browary, fabryki 
maszyn, zakłady instalatorsk e, cegielnie, 

zakłady totonaficzne i t. d. 
Ostrzegamy PT. Kupującycn przed fał­
szywymi agentami n& stacyach koleio- 
wych, któizy pocszywaję się pod naszą 

znaną firmę.

Sądownie zapisana firm a: Siaro Komisowe

„WIKTORIA*
Września (w htznańskiem) al Poznańska 14

Telemn Nr. ł>9 
O ddziały: Peznań, Toruń, Pleszew, Konin, 

(Kaliskie). -m  1— 4

le O y n y  n a jta ń s zy  u u m  h a n d lo w y  4 i7 4-4

I GNACY CYPRES
Kramów, ul. Szew ska L. 13/p. L.

polecr niklowy aystęm lioskopi 4000 Mk. 
Budzik przedwojenny 4000 Mk. Skrzypce 
ze smyczkiem 9500 Mk. 1 wyżej. Pudla do 
skrzypiec Mk 3000,4000. Harmonie wiedeń­
skie model, jednorzędówkaMk 10000, dwu- 
rzeTówka Mk 18000. Trąby akordeonowe 
Mk 2&0C, 3500. Dyamenty do szkła Mk. 

2500,3000. Brzytwy Mk 900,1000,1200. Maszynki do włosów 
Mk 2500,850u, Maszynki do samo^olenia Mk 3000, 4000. Pas 
Jo hrzytwy 000 Mk. Kamień iuO Mit. Przy zamówieniu 

aołoarp zadatku, reszta za pob.aniem. 
CannikiluBtFowany za n ades łan iem  70 Mk prr.eaazem  

Kupuje srebro, złoto bryłanty.

Nawozy sztuczne
prawdziwą .omasyre marki gwiazda, żużle Martina, 
snperfosfat i .an 1 nawozy d o s t a r c z a  wagonowo 

°ty*»ko firma hartowna

A. Boduch, 2yw.ec, Rynek22.
Na wscetoe ta na eaiełj dołączyć znaczek 

pocztowy za 20 Mkp. 4116-10



24 „PRZYJACIEL LUDU" Nr. 30.

C J N A R D -L IN * .
■ M H M H M M M H K I lR n M M M a

® Reemigrantów
W3ŻD8  = i Imigrantów W3ŻI1B

W  miesiącu lipcu i sierpniu zezwolono znacznej ilości osób na wyjazd z Polski do Ameryk' 
i Kanady.

Celem załatwienia formalności, potrzebnych do wyjazdu, należy w najkrótszym czasie 
zwrócić się do naszego biura:

Kraków, ulic? św. Marka 22 
i ul. Szpitalna 30 (Hotel Pollera)

osobiście lub listownie.

REEMIGRANCI
którzy wrócili do Polski nawet przed dwoma iatyi zechcą zgłosić sie w r.ai zem 
biurze z paszportami z Ameryki w czasie najkrótszym, byśmy dia nich wyr*»***li

w ize am erykańską  i wystarali się o szybki wyjazd.

EMIGRANCI
powinni niezwłocznie przesiać do biura naszego pod adresem:

„CUNARD-LINE”
K ra k ó w , ulica św. Mania 22 i Szpitalna 30 (Hotel Pollera) 

swój Affidavit (papiery z Ameryki) i mogą być pewni, że •trzymają w najkrótszym rzatt 
pozwolenie na wyjazd do Ameryki.

Każda zwłoka narazić może na utratę prawa wyjazdu, ze względu na ograniczoną ilość 
osób, mogących wyjechać w tym roku do Ameryki.

Zaznacza się, że kto zaraz prześle pod wskazanym adresem:

„CUNARD-LINE”
Kraków, ulica św. Marka 22 i Szpitalna 30 (hotel Pollera)

Affidavit sw ij (papiery amerykańskie), ten może być pewny, że w najbliższym ezeslo wyjadzie 
do Amrryki.

Nasze okręty są największe i najszybsza ne świecle, bo przeprawiają podróżnych już w okorc 
4Va dniach do Ameryki i wyjeżdżają prawie codziennie ze wszystkich poriów świata, przy- 
czem pasażerowie mają zapewnioną opiekę podczas całej drogi, otrzymują znakomity w ikt 
i zostają pomieszczeni w osobnych kajutach na 2— 4 osób.

Dia wygcdy pupiicznoici zaprowadzone na naszyoh okrętach Msze katolickie, by podczas dragi 
podróżni nie byli pozbawień* strawy duchowej.

Okręty nasze odchodzą z G d a ń s k a , C h c rb u rg a , Antwerpii, Rotterdamu itd. Bilet okrę­
towy kosztuje z K ra k o w a  do A m e ry k i 1 0 6  d o la ró w  +  8 dolarów taksy amerykańskiej

Wszelkich informacyi udziela się bezpłatnie. 4W 2-4

Redaktor odpowdedstalny: Jaa S t ię W d , £ D ro k ira  L a k m f  w  EmkoMb


